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      Kikół

Jest inwestor, będzie praca
     Skępe

Mały w dużego

R E K L A M A

W drugiej połowie 2012 roku w Kikole powinny rozpocząć się prace nad budową laborato-
rium biotechnologicznego firmy Bopol. Firma zajmować się będzie testowaniem i produk-
cją m.in. kwasu hialuronowego, wykorzystywanego w medycynie i przemyśle kosmetycz-
nym. W laboratorium pracę znajdą specjaliści, ale z pewnością właściciele sięgną także 
na lokalny rynek pracy.

Firma kupiła tereny przy dro-
dze na Wolęcin, po prawej stronie. 
Na części, na której było gospodar-
stwo, mają stanąć obiekty związane 
z działalnością, w stronę lasu po-
wstanie część rekreacyjna. Bopol 
w marcu br. otrzymał już pozwolenie 
na budowę. Fizycznie prace w Kiko-
le powinny rozpocząć się w trzecim 
lub czwartym kwartale przyszłe-
go roku. W planie jest postawienie 
obiektu o powierzchni 3 tys. m kw. 
Ma się w nim mieścić produkcja, 
laboratoria, hotel, stołówka z ja-
dalnią. – Każdy inwestor jest u nas 
mile widziany – zapewnia wójt Józef 
Predenkiewicz. – Liczymy, że przy 
okazji realizacji tego dużego zada-
nia na zarobek będą mogły liczyć 
nasze �rmy, a potem także będzie 
praca dla mieszkańców gminy przy 
wykonywaniu tych czynności, któ-
re nie wymagają specjalistycznych 
umiejętności.

Niepubliczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej Bopol działa na terenie 
3 województw. Jest ośrodkiem ofe-
rującym wyspecjalizowane usługi 
medyczne z zakresu okulistyki, je-
dynym prywatnym wszczepiającym 
szeroką gamę soczewek wewnątrz-
gałkowych do korekcji wzroku. 
Początki �rmy sięgają 1993 roku. 
Stopniowo rozszerzała ona zakres 
swoich usług. Jej zaplecze diagno-
styczno-chirurgiczne stanowią po-
radnie okulistyczne i bloki opera-
cyjne, zlokalizowane w głównych 
miastach wojewódzkich, wyposa-
żone w najnowocześniejszy sprzęt 
medyczny.

 Dlaczego 
�rma wybrała 
akurat Kikół 
na miejsce 
swojej nowej 
inwestycji?

– W grę 
wchodziły tu 
cztery czynni-
ki. Po pierw-
sze atrakcyjna 
cena nieru-
c h o m o ś c i , 
następnie przychylność lokalnych 
władz a poza tym dogodna lokali-
zacja i atrakcyjność krajobrazowa – 
mówi Maciej Salamon, koordynator 
projektu.  

Bopol w Kikole chce otwo-
rzyć własny dział Badanie+Rozwój. 
Badania, które prowadzone będą 
w specjalnie do tego celu wybu-
dowanej zwierzętarni, posłużą 
wprowadzeniu na rynek medyczny 
i kosmetyczny zupełnie nowych, 
zaawansowanych technologicznie 
produktów oraz procedur. Realizo-
wane będą badania materiałowe in-
nowacyjnych soczewek oraz innych 
implantów, badania nowoczesnych 
metod laserowej mikrochirurgii 
oka oraz badania produktów lecz-
niczych, w tym przede wszystkim 
tych na bazie kwasu hialuronowego 
na rogówce zwierzęcej. Innym prze-
znaczeniem laboratorium badaw-
czo-produkcyjnego będzie produk-
cja kwasu hialuronowego do celów 
medycznych i kosmetycznych. Do-
datkowym zadaniem laboratorium 
będzie opracowanie i wdrożenie 

innowacyjnych procedur chirurgii 
kosmetycznej, ukierunkowanych 
na wykorzystanie i wypromowanie 
produktów kosmetycznych, wypro-
dukowanych w dziale produkcyj-
nym. Infrastruktura nowo planowa-
nego obiektu zakłada prowadzenie 
systematycznych szkoleń promują-
cych innowacyjne produkty i tech-
niki chirurgii kosmetycznej.

Do wykonywania tego typu 
pracy potrzebna będzie wysoko wy-
kwali�kowana siła robocza. Ale czy 
miejscowi również mogą liczyć na 
nowe miejsca pracy?

– Rzeczywiście, większość 
z planowanych miejsc pracy będą 
to specjalistyczne stanowiska. Z całą 
pewnością projekt nie pozostanie 
bez wpływu na lokalny rynek pracy.  
Do pracy przy mniej wyspecjalizo-
wanych zadaniach będą zatrudniane 
osoby z Kikoła i okolic. Za wcześnie 
jest jednak, by mówić o konkretach 
- wyjaśnia Maciej Salamon.

Inwestycja będzie realizowana 
z udziałem unijnych pieniędzy.

(pw, aba)

Widok elewacji frontowej zachodniej i południowej planowane-
go obiektu

W minioną środę na krajowej 10 w Skępem zginął 23 kie-
rowca minibusa. Jego auto zderzyło się z TIR-em.

Minibus jechał z Torunia 
w kierunku Warszawy. Kierujący  
fordem tourneo z nieustalonych 
przyczyn zjechał nagle na prze-
ciwległy pas ruchu i zderzył się 
z jadącym z przeciwka ciężaro-
wym dafem z naczepą. 

Na miejscu zginął 23-letni kie-
rowca forda, obywatel Białorusi. 

Prowadzący TIR-a 33-letni miesz-
kaniec województwa pomorskiego 
wyszedł z wypadku bez szwanku. 
Był trzeźwy. 

Prowadzone śledztwo wyja-
śni przyczynę i szczegółowe oko-
liczności tragicznego w skutkach 
zdarzenia.

(aba)
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Uderzenie było tak silne, że z forda niewiele zostało
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Nie chcą do prywaciarzy?
W tym roku staż rozpoczęło 600 osób na 935 wystawionych przez urząd pracy skierowań. 
– Do mnie zgłaszają się nieliczni klienci w sprawie staży, z tego najczęściej z postawą 
roszczeniową – mówi dyrektor Mieczysław Rojek.

R E K L A M A

W Powiatowym Urzędzie 
Pracy na koniec września br. za-
rejestrowanych było 7001 bezro-
botnych, a stopa bezrobocia na 
koniec sierpnia wynosiła 26,3% 
i w stosunku do końca I kwartału 
br. (29,1%) zmalała o 2,8%. Jest to 
skutek większego napływu ofert 
pracy sezonowej, a także wspiera-
nia rynku pracy poprzez subsydio-
wane formy zatrudnienia.

W ubiegłym roku urząd pracy 
dysponował blisko 25 mln zł. W br. 
otrzymał z klucza (według algoryt-
mu) prawie 5,2 mln zł i dodatkowo 
pozyskał w ramach składanych 
projektów 4,7 mln zł, co w sumie 
daje niewiele ponad 1/3 środków 
ubiegłorocznych.

– W tej sytuacji polityka tutej-
szego urzędu zmierza w kierunku 
bardziej efektywnego i racjonal-
nego wydatkowania pieniędzy – 
mówi Mieczysław Rojek. – Oprócz 
takich form jak roboty publiczne, 
prace interwencyjne, dotacje na 
rozpoczęcie własnej działalności, 
w niewielkim stopniu szkolenia 
zawodowe, największym zaintere-
sowaniem cieszyły się staże zawo-
dowe i to ze strony bezrobotnych 
z wykształceniem ogólnym i wyż-
szym. Ta grupa osób, ze względu 

na brak zawodu jak i ukończenie 
studiów wyższych na mało atrak-
cyjnym kierunku, ma największy 
problem ze znalezieniem pracy.

Na koniec drugiego kwartału 
2011 roku w lipowskim pośred-
niaku zarejestrowanych było 336 
bezrobotnych z wykształceniem 
wyższym i 924 z wykształceniem 
średnim ogólnym.

Urząd pracy przyjął zasadę, aby 
nie stwarzać konkurencji i chronić 
rynek pracy, że będzie kierował 
te osoby, o których mowa wyżej 
do sektora publicznego, a przede 
wszystkim do instytucji budżeto-
wych i starostwa oraz jego jedno-
stek organizacyjnych. 

– Pragnę zaznaczyć, że powiat 
ze środków własnych wyasygnował 
kwotę 450 tys. zł na organizację 
staży – podkreśla dyrektor Mieczy-
sław Rojek. – Racjonalna gospo-
darka środkami z funduszu pracy 
oraz wsparcie ze strony powiatu 
sprawiły, że generalnie potrzeby 
w zakresie organizacji staży zostały 
zaspokojone. Do mnie osobiście, 
jak i do pracowników urzędu tra�a-
ją nieliczni klienci w sprawie staży, 
z tego najczęściej z postawą rosz-
czeniową, żądaniem skierowania 
na staż do wskazanej przez siebie 

instytucji. Najczęściej jednak o staż 
dopytują się gminy i ich jednostki 
organizacyjne w celu uzupełnienia 
kadr, na co nie wyrażamy zgody.

W pierwszej kolejności uru-
chamiane są wnioski od pracodaw-
ców, którzy deklarują zatrudnienie 
bezrobotnych po odbytym stażu. 
W związku z taką deklaracją i za-
pisami w umowie o zatrudnieniu 
bezrobotnego, urząd wysyła kilka 
osób bezrobotnych i daje prawo 
wyboru.

– Docierają do nas informa-
cje, że kierowani bezrobotni często 
swoją postawą zniechęcają praco-
dawców. Z tego powodu nie zostały 
zrealizowane 63 oferty z gwarancją 
zatrudnienia na staż, przekazane 
do pośrednictwa pracy. W br. tu-
tejszy urząd wydał 935 skierowań 
do odbycia stażu, rozpoczęło go 
600 osób – wylicza dyrektor. – Na-
leży dodać, że bezrobotni powinni 
w pierwszej kolejności, przy wspar-
ciu doradcy zawodowego, opraco-
wać Indywidualny Plan Działania, 
określający ścieżkę rozwoju zawo-
dowego, zaplanować własne dzia-
łania służące osiągnięciu celu oraz 
niezbędną w tym zakresie pomoc 
urzędu pracy.

Lidia Jagielska

      Wielgie

Kompleks już kompletny
Budowa kompleksu sportowego przy Zespole Placówek Oświatowych w Wielgiem to jedna 
z ważniejszych gminnych inwestycji. Składają się na nią boiska wielofunkcyjne oraz po-
budowane tej jesieni bieżnie i trybuny na 156 miejsc. 

W sierpniu br., po przetargu, 
podpisano umowę z wykonawcą na 
realizację budowy terenowych urzą-
dzeń sportowych. Powstały trybuny 
w konstrukcji stalowej, bieżnia spor-
towa o nawierzchni poliuretano-
wej (czterotorowy pas o szerokości  
5 m i długości 300 m, okalający płytę 
boiska oraz pas o szerokości 6,25 m 
i długości 110 m, pięciotorowy). Po-
budowano bieżnię do skoku w dal 
i trójskoku o nawierzchni poliureta-
nowej oraz pola do pchnięcia kulą.

Orlik otwarty jest od roku. 
Z urządzeń sportowych powsta-

łych wokół boiska można już ko-
rzystać. O�cjalne otwarcie nastąpi 
jednak wiosną, podczas zawodów 
lekkoatletycznych zorganizowanych 
przez gminę. 

Kompleks kosztował prawie 
dwa miliony złotych. 960 tys. zł po-
chłonęła budowa orlika, a bieżnie 
z trybunami 920 tys. zł.  

Patrycja Wałęsa
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      Powiat

Bez uprawnień
i pod wpływem
W  sobotę  i  w  poniedziałek  policjanci  udaremnili  dalszą 
jazdę  dwóm  mężczyznom,  którzy  nie  dość,  że  nie  mieli 
uprawnień do kierowania, to jeszcze byli pijani.

W sobotę przed północą przy 
ul. Spokojnej w Tłuchowie poli-
cjanci z miejscowego posterunku 
zatrzymali do kontroli daewoo 
tico. Wyczuli od kierowcy alkohol.  
21-latek był pod działaniem ponad 
1,3 promila alkoholu. Nie miał też 
prawa jazdy.

W nocy z niedzieli na ponie-
działek w Suminie wpadł 30-letni 

motocyklista. Był pod działaniem 
ponad 2,4 promila alkoholu, kie-
rował bez uprawnień. 

Obu panom grozi do 2 lat po-
zbawienia wolności i zakaz kiero-
wania. Muszą się liczyć również  
z tym, że przyjdzie im zapłacić wy-
soką grzywnę za jazdę bez upraw-
nień.

(aba)

      Kikół

Nie lubi policji
W miniony czwarek w nocy w Kikole funkcjonariusze zatrzy-
mali pijanego 25-latka, który maszerował środkiem ulicy Ê
i głośno przeklinał.

Mężczyznę prawdopodobnie 
rozzłościł widok mundurowych, 
bo zaczął wymachiwać trzymaną 
w ręku puszką piwa i wykrzykiwać 
nieprzyzwoite słowa. W trakcie 
legitymowania odmówił podania 
swoich danych osobowych. Będą-
cy pod działaniem alkoholu awan-
turnik, którym okazał się 25-latek 
z miejscowej gminy, szybko został 

przywołany do zachowania zgod-
nego z prawem. Teraz musi się li-
czyć z tym, że jego postępowanie 
oceni sąd. Odpowie za trzy wy-
kroczenia: za to, że szedł środkiem 
jezdni, używał w miejscu publicz-
nym nieprzyzwoitych słów i nie 
chciał podać funkcjonariuszom 
swoich danych osobowych.

(aba)

      Lipno

Zagrali dla Amelki

W piątek w kinie Nawojka nauczyciele ze Szkoły Podstawowej nr 3 wystąpili  
w przedstawieniu „Bajka dla Amelki”. Dwukrotnie zagrany spektakl oglądało wielu 

widzów. Jego pomysłodawcami byli: dyrektor Jacek Góźdź, Katarzyna Palczak, 
Marzena Rygielska, Aleksandra Narczewska. Zagrali dla dwuletniej Amelki Bono-

wicz, chorej na mukowiscydozę. Zebrano 4592 zł. 
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Uzupełnią składy rad
20 listopada w Kikole, a 18 grudnia w Kikole i gminie Wielgie część mieszkańców znów 
pójdzie do urn, by wybrać radnych. W tych terminach odbędą się wybory uzupełniające.

R E K L A M A

OBCHODY 93. ROCZNICY ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI 
Lipno
11 listopada
godz. 10.30 – kościół pod wezwaniem WNMP – koncert artystów 
Miejskiego Centrum Kulturalnego
godz. 11.00 – kościół pod wezwaniem WNMP w Lipnie – msza św. 
za ojczyznę
godz. 12.00 – przemarsz ulicami miasta pod Pomnik Niepodległo-
ści w Parku Miejskim, uroczysty apel i złożenie kwiatów
godz. 16.00 – prelekcja historyczna i seans 昀椀lmowy – kino Nawoj-
ka, ulica Mickiewicza 
Gmina Lipno
10 listopada
 godz. 11.30 – uroczysty apel i koncert z okazji Narodowego Świę-
ta Niepodległości – Wiejski Dom Kultury w Trzebiegoszczu.  
11 listopada
godz. 11.00 – kościół pod wezwaniem WNMP w Lipnie – msza za 
ojczyznę, przemarsz do parku miejskiego i złożenie kwiatów pod 
Pomnikiem Niepodległości
Kikół
11 listopada
8.30 – zbiórka pocztów sztandarowych, władz samorządowych, 
instytucji i organizacji samorządowych przy Urzędzie Gminy w Ki-
kole
8.45 – przemarsz do kościoła pw. św. Wojciecha
9.00 – msza święta za ojczyznę
10.00 – przemarsz pod pomnik upamiętniający walkę w obronie 
ojczyzny
10.15 – uroczystości pod pomnikiem: meldunek dowódcy uroczy-
stości, hymn państwowy z podniesieniem 昀氀agi państwowej, oko-
licznościowe wystąpienia, rota, apel poległych, złożenie kwiatów, 
krótki koncert Orkiestry Reprezentacyjnej Powiatu Lipnowskiego
Dobrzyń nad Wisłą
11 listopada
godz. 9. 40 – zbiórka uczestników przy Urzędzie Miasta i Gminy; 
przemarsz uczestników na Plac Wolności przed pomnik 900-lecia, 
hymn państwowy, złożenie kwiatów, przemarsz do kościoła
godz.10.00 – kościół para昀椀alny – przedstawienie rysu historycz-
nego odzyskania niepodległości przez Polskę; część artystyczna 
przygotowana przed Dobrzyński Dom Kultury „Żak” i Publiczne 
Gimnazjum im. A.A. Kochańskiego, msza święta w intencji Ojczy-
zny
godz. 11.20 – przejście do strażnicy OSP, złożenie kwiatów pod 
obeliskiem, zakończenie uroczystości
Tłuchowo
11 listopada
godz. 15.15 – zbiórka uczestników przy Urzędzie Gminy Tłuchowo, 
przemarsz pod pomnik poległych i pomordowanych w czasie II 
wojny światowej w Tłuchowie, złożenie kwiatów, apel poległych
godz. 16.00 – kościół para昀椀alny – msza św. w intencji ojczyzny
godz. 17.00 – Gminny Ośrodek Kultury – przegląd pieśni patrio-
tyczno-religijnych
Wielgie
11 listopada
godz. 15.30 – złożenie kwiatów przed pomnikiem „Ku czci boha-
terom poległym i pomordowanym w walce z zaborcą”, przemarsz 
pocztów sztandarowych i uczestników uroczystości wraz z Gminną 
Orkiestra Dętą do Ośrodka Kultury Gminy Wielgie, montaż słow-
no–muzyczny w wykonaniu uczniów Zespołu Placówek Oświato-
wych w Wielgiem, Gminnej Orkiestry Dętej i chóru para昀椀alnego 
przy kościele pod wezwaniem św. Wawrzyńca w Wielgiem
godz. 17.00 – kościół para昀椀alny – msza św. w intencji ojczyzny
Bobrowniki
11 listopada
godz. 14.45 – zbiórka uczestników przy remizie OSP, przemarsz 
uczestników do kościoła
godz. 15.00 – kościół para昀椀alny – msza św. 
godz. 16.00 – przemarsz uczestników pod pomnik na placu Wol-
ności, złożenie kwiatów, okolicznościowe wystąpienie, przemarsz 
do remizy – koncert pieśni patriotycznej

20 listopada kikolanie zdecy-
dują, kto zastąpi w radzie gminy 
Małgorzatę Rzepczyńską. Zrzekła 
się mandatu, kiedy jasne okazało 
się, że zostanie dyrektorką miej-
scowego zespołu szkół, dla któ-
rego organem prowadzącym jest 
gmina. A praca na tym stanowisku 
kolidowałaby z pełnieniem man-
datu.

Już wiadomo, że o mandat 
powalczy dwóch kandydatów. 
Jarosław Rosłonowski, 37-letni  
nauczyciel z samorządowym do-
świadczeniem i Krzysztof Ba-
ranowski. Choć zapewne wielu 

osobom kojarzy się to nazwisko 
ze starostą lipnowskim, wcale nie 
o niego tu chodzi. Krzysztof Ba-
ranowski to świeżo upieczony 18-
latek, uczący się w Lipnie.

18 grudnia znów Kikół pój-
dzie do urn. Tym razem, by wy-
brać osobę, która zajmie miejsce 
Piotra Znanieckiego. Przypomnij-
my, że radny pod wpływem alko-
holu prowadził samochód i był 
uczestnikiem wypadku. Co należy 
podkreślić, zachował się honoro-
wo i nie czekając na wyroki sądu, 
mogące skutkować pozbawieniem 
go mandatu, sam się go zrzekł. Do 

18 listopada można zgłaszać kan-
dydatów na jego następców.

Także 18 grudnia głosować 
będą mieszkańcy sołectw Zakrze-
wo i Rumunki Tupadelskie w gmi-
nie Wielgie. Z tego okręgu pocho-
dzi Andrzej Brzozowski, który na 
początku października zrzekł się 
mandatu. Jako przyczynę podał 
podjęcie pracy w Płocku, co stwa-
rzałoby mu trudności w pełnieniu 
obowiązków radnego. 19 listopada 
będzie jasne, kto zmierza ubiegać 
się o objęcie po nim mandatu.

Adrianna Błaszkiewicz

      Kikół

Złota Górka jak nowa

      Lipno

Wyśpiewali nagrody
Chór  Belcanto  z  lipnowskiego  Miejskiego  Centrum  Kulturalnego  zajął  drugie  miejsce 
wśród uczestników XI Ogólnopolskiego Festiwalu Pieśni Religijnej SAKROSONG 2011. To 
już kolejny sukces artystów.

Podopieczni Arkadiusza 
Świerskiego wyśpiewali kolejne 
nagrody zarówno zespołowo, jak 
i indywidualnie podczas ogólno-
polskiej imprezy. Jej organizato-
rem był Wąbrzeski Dom Kultu-
ry, a jury wysłuchało wykonań 
ponad 160 młodych artystów. 
Celem festiwalu SAKROSONG 
2011 jest promocja twórczości 
sakralnej i prezentacja zespołów 
muzycznych tworzących w duchu 
chrześcijańskim.

Lipnowski chór Belcanto za-

jął II miejsce w kategorii zespoły 
powyżej 15 lat. Nie zabrakło rów-
nież nagród dla solistów w ka-
tegorii do lat 15. I tak II miejsce 
wyśpiewał Michał Kamiński, a III 
Aleksandra Palczak. 

To już kolejna nagroda dla 
śpiewającej młodzieży z MCK. 
Przypomnijmy, że 16 paździer-
nika w Kowalewie Pomorskim 
odbył się „XIX Przegląd Pieśni 
i Piosenki Religijnej”, podczas 
którego chór Miejskiego Cen-
trum Kulturalnego zajął I miejsce 

w kategorii zespół wokalny powy-
żej 16 lat, a w kategorii wiekowej 
12-15 lat zwycięstwo wyśpiewała 
Aleksandra Palczak, drugie miej-
sce zajął Mateusz Winnicki.  

Lipnowianie będą mieli oka-
zję podziwiać młode talenty uczą-
ce się pod skrzydłami MCK już 11 
listopada o godzinie 10.30 w ko-
ściele pod wezwaniem WNMP 
w Lipnie podczas koncertu z oka-
zji Święta Niepodległości.

Lidia Jagielska

Rozpoczęła się długo oczekiwana przez mieszkańców budowa ulicy Złota Górka w Kikole. Dzięki tej inwestycji, pacjenci 
miejscowego ośrodka zdrowia będą mogli bezpiecznie do niego dotrzeć. Od podstaw przebudowywane jest 155 m, jezdnia 

wyłożona będzie starobrukiem, a chodniki polbrukiem. Zakończenie inwestycji przewidziano na 30 listopada. Część pozyska-
nego tam materiału z korytowania zostanie przeznaczona na budowę ul. Piaskowej jako podbudowa pod przyszłą jezdnię.
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W piątek 24 uczniów klasy pierwszej Szkoły Podstawowej im. Tadeusza Kościuszki w Kroj-
czynie zostało przyjętych do społeczności szkolnej.

      Dobrzyń nad Wisłą

Pełnoprawni uczniowie

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Uroczystość rozpoczął pro-
gram artystyczny, przygotowany 
przez uczniów klasy pierwszej pod 
czujnym okiem wychowawczy-
ni Agnieszki Bielickiej. Do dzieci 
przybyła Wróżka oraz Pani Jesień, 
przed którymi udowodniły, że za-
sługują na miano ucznia - pierw-
szaka. Występy małych aktorów 
nagrodzono gromkimi brawami. 

Do uroczystego ślubowania 
uczniowie przystąpili w obecno-
ści pocztu sztandarowego. Po tym 
akcie nastąpiło pasowanie, które-
go dokonała dyrektor szkoły Elż-
bieta Zalewska. Zgodnie z trady-
cją, dzieci złożyły odciski palców 
w kronice szkolnej. Tego dnia nie 
mogło zabraknąć prezentów od 

rodziców. O swoich młodszych 
koleżankach i kolegach pamiętali 
także uczniowie klasy drugiej, któ-
rzy wręczyli drobne upominki. 

Po części o�cjalnej na świeżo 
upieczonych uczniów szkoły cze-
kał słodki poczęstunek.

Patrycja Wałęsa, fot. Nadesłane

Część artystyczna w wykonaniu najmłodszych uczniów szkoły

      Lipno

Pamiętają o historii

3 listopada obchodziliśmy 71. rocznicę straceń pod ścianą śmierci na Placu Deker-
ta. Z rąk okupanta hitlerowskiego zginęło wtedy dziesięć niewinnych i przypadko-
wych osób. Z tej okazji uczniowie Szkoły Podstawowej nr 5 złożyli hołd poległym, 
zapalając symboliczny znicz. 71 lat temu zostali rozstrzelani: Jan Kupiecki, Józef 
Szczepański, Kazimierz Rajkowski, Władysław Falkowski, Zdzisław Zmysłowski, 
Franciszek Wenderlich, Kazimierz Jędrzejewski, Władysław Maćkiewicz, Tadeusz 
Page i Jan Zawadzki.

fot. M. Jaworski

      Lipno

Koty przyjęte
W piątek w Liceum Ogólnokształcącym w Lipnie odbyły się 
coroczne otrzęsiny klas pierwszych.

Podczas dwóch ostatnich lek-
cji w szkolnej auli uczniowie kla-
sy, która wygrała ubiegłoroczne 
otrzęsiny, udzielali chrztu młodym 
kotom. Każda pierwsza klasa mia-
ła obowiązek przygotować scenkę. 
Tematem przewodnim otrzęsin 
były �lmy. Można było więc zo-
baczyć sceny z „Kilera”, „Samych 
Swoich”, „13 posterunku”, „Jak 
rozpętałem II wojnę światową” czy 
„Czterech pancernych”. Oprócz 
zmagań scenicznych, najmłodsi 
uczniowie musieli rywalizować 
w konkurencjach takich jak picie 

mleka na czas czy malowanie por-
tretów wychowawców. 

Najlepszą okazała się klasa I c, 
biologiczno-chemiczna, która wy-
grała aż trzy dni niepytania oraz 
prawo, a właściwie obowiązek, or-
ganizacji przyszłorocznych otrzę-
sin. Druga była klasa I e - dzienni-
karska, która ma prawo do dwóch 
dni niepytania. Na najniższym 
stopniu podium znalazła się klasa 
I f – matematyczno-�zyczna, która 
raz mogła będzie zgłosić nieprzy-
gotowanie do zajęć.

(MaJ)

Zjadanie zawieszonego na sznurku jabłka bez użycia rąk

Klasa I e prezentująca „13 posterunek”
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Witajcie na świecie!
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Ania Perkowska urodziła się  
3 listopada w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,95 kg i mierzyła 57 cm.  
Jest córką Tomasza i Joanny z Lipna, 

ma brata Mikołaja. 

R E K L A M A

Julia Kęsicka urodziła się 3 listopada  
w lipnowskim szpitalu, ważyła 2,6 kg  

i mierzyła 51 cm. Jest córką Zbigniewa 
i Ewy z Kikoła oraz siostrą Wiktorii  

i Krystyny. 

Bartosz Rempuszewski urodził się  
2 listopada w lipnowskim szpitalu,  

ważył 3,65 kg i mierzył 58 cm.   
Jest synem Tomasza i Małgorzaty  

z Lipna, ma brata Dawida.

Dawid Przybyłowski urodził się  
5 listopada w lipnowskim szpitalu, 

ważył 3,1 kg i mierzył 54 cm.  
Jest synem Mariusza i Aliny  

z Fabianek oraz bratem Mateusza.

 Jakub Łasiński urodził się  
5 listopada w Bra-medzie,  

ważył 3,15 kg i mierzył 58 cm.  
Jest pierwszym dzieckiem  

Jarosława i Marioli z Okalewa. 

Oliwier Gabriel Kociński urodził się  
4 listopada w Bra-medzie, ważył  

3,7 kg i mierzył 58 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Kamila i Marioli z Lubicza 

Dolnego.

Karol Dereszewski urodził się  
3 listopada w Bra–medzie, ważył  

3,85 kg i mierzył 60 cm. Jest synem  
Mirosława i Barbary z Bachorzewa,  

ma siostrę Magdalenę. 

Julka Iglewska urodziła się  
3 listopada w Bra–medzie, ważyła  

3,4 kg i mierzyła 59 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Krystiana i Basi  

ze Złotopola.

Oliwia Kowalska urodziła się  
3 listopada w Bra–medzie, ważyła  

3,25 kg i mierzyła 58 cm. Jest  
pierwszym dzieckiem Macieja  

i Patrycji ze Skępego. 

Wiktoria Sadowska urodziła się  
2 listopada w Bra–medzie, ważyła  

3, 15 kg i mierzyła 58 cm. Jest córką 
Jana i Agnieszki z Ostrowitego oraz 

siostrą Mileny i Daniela. 

fo
t.
 L
. 
J
a
g
ie
ls
k
a



Czwartek, 10 listopada 2011
6 www.cli.info.plTo i owo

      Kikół

Chwila zadumy
O życiu i przemijaniu mówił montaż słowno-muzyczny, pt. 
„A  jednak  po  nas  coś  zostanie…”,  przygotowany  przez 
Eucharystyczny Ruch Młodych, działający przy parafii św. 
w Kikole i miejscowym zespole szkół.

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnickiej w Dobrzyniu nad Wisłą. Uczniowie: Jakub Balcerowski, Zuzanna 
Czachorowska, Mateusz Derucki, Jowita Górska, Martyna Graczykowska, Natalia Jankowska, Maja Jasińska, Kacper Kolasa, 

Patrycja Kwapińska, Dominik Latopolski,  Miłosz Piekarski, Kacper Skałdanowski, Kacper Tarnecki, Maria Trukawka, Igor 
Zabłotowicz. Wychowawczyni Violetta Hass.

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnickiej w Dobrzyniu nad Wisłą. Uczniowie: Bartłomiej Czarnecki, Julia 
Gosik, Oliwia Kalińska, Jakub Kijek, Patrycja Malankowska, Adam Ochmański, Mateusz Olewiński, Wiktoria Pawłowska, 
Jakub Perszyński, Bartosz Pilarski, Julia Romanowska, Zuzanna Romanowska, Kacper Witkowski, Gabriela Zaborowska, 

Aleksandra Zbuchalska. Wychowawczyni Anna Bigoszewska-Puchalska.
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Na scenie treści skłaniające 
do re�eksji zaprezentowali: Justy-
na Dębska, Lidia Żurańska, Na-
talia Waszkiewicz, Anna Górska, 
Angelika Wasilewska, Patrycja 
Kamińska, Natalia Szablewska, 
Natalia Stańczyk, Artur Kamiński, 
Jakub Bladziak, Monika Baranow-
ska, Izabela Lęczkiewicz, Jakub 
Łukiewski, Andżelika Predenkie-
wicz, Natalia Żurawska, Magda-
lena Fabiszewska. Uczniowie do 

występu przygotowywali się pod 
opieką Danuty Grębickiej. 

Na zakończenie chwilą ciszy 
wszyscy uczcili pamięć bliskich, 
którzy odeszli, a szczególnie tra-
gicznie zmarłego ks. proboszcza 
Grzegorza Ziętarskiego. Przedsta-
wienie najpierw było wystawione 
w szkole, a w sobotę również w ki-
kolskim kościele.

(aba)

fot. nadesłane

      Lipno

W dowód uznania
Miejska Biblioteka Publiczna została nagrodzona za zasłu-
gi na rzecz rozwoju bibliotekarstwa i czytelnictwa medalem 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich. 

W tym roku lipnowska książ-
nica skoczyła 65 lat i, jak przystało 
na jubilatkę,  otrzymała wiele pre-
zentów i życzeń. Wśród nich zna-
lazło się wyjątkowe odznaczenie, 
bo przyznane za wieloletnią pracę. 

Zarząd główny Stowarzysze-
nia Bibliotekarzy Polskich przy-
znał bibliotece medal „W dowód 
uznania” za zasługi dla bibliote-
karstwa. 

- Wraz z medalem wręczo-
no nam dyplom, potwierdzony 
podpisami przewodniczącej oraz 
sekretarza generalnego Stowarzy-
szenia Bibliotekarzy Polskich – 

opowiada Ewa Charyton, dyrektor 
MBP.

Medal symbolizuje ogólnopol-
ski charakter SBP, nawiązując do 
motywu bibliotek i książki. Przy-
pomina też o powstaniu Stowa-
rzyszenia Bibliotekarzy Polskich 
w 1917 roku. Eksponuje noblistów 
literatów, zwracając uwagę na 
ogólnokulturową funkcję organi-
zacji. Wybity został przez Mennicę 
Państwową w Warszawie, według 
projektu artysty plastyka  Zbignie-
wa Jarockiego.

Lidia Jagielska

Izabela Lęczkiewicz i Iga Żurańska z klasy IV b
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Agrobiznes stwarza perspektywy
Od lipca dwanaście bezrobotnych osób uczestniczy w szkoleniu  „Agroturystyczna alterna-
tywa”. Zajęcia potrwają jeszcze miesiąc, ich współorganizatorem jest Młodzieżowe Biuro 
Pracy OHP  w Lipnie.

„Agroturystyczna alternaty-
wa” to projekt współ�nansowa-
ny ze środków Unii Europejskiej 
w ramach Europejskiego Fun-
duszu Społecznego, realizowany 
obecnie w powiecie lipnowskim. 
Jego głównym celem jest komplek-
sowe przygotowanie uczestników 
do prowadzenia gospodarstwa 
agroturystycznego. 

 - Młodzież uczestniczy 
w szkoleniach i warsztatach z za-
kresu prowadzenia gospodarstwa 
agroturystycznego, ale także za-
poznaje się z praktycznymi aspek-
tami tego typu działalności. 7 i 8 
grudnia kursanci zwiedzą funkcjo-
nujące gospodarstwo w Nowym 
Ciechocinku – opowiada Bożena 
Lewicka, koordynator projektu. – 
Zapewniliśmy uczestnikom kurs 
języka niemieckiego, kurs kompu-
terowy z obsługą programu księ-
gowego, a nawet badania wyma-
gane przy prowadzeniu tego typu 
gospodarstw. Jednym słowem, 
w grudniu młodzież będzie w peł-
ni przygotowana do rozpoczęcia 
działalności.     

Zajęcia rozpoczęły się od 
spotkań z psychologiem, dorad-
cą zawodowym i liderem klubu 
pracy. Projekt przewiduje 268 
godzin szkoleniowych. Organi-
zatorem przedsięwzięcia jest Ku-
jawsko–Pomorska Wojewódzka 
Komenda OHP w Toruniu, Cen-
trum Edukacji i Pracy OHP we 
Włocławku oraz �lia Młodzieżo-
wego Biura Pracy OHP w Lipnie. 
Zajęcia odbywają się w Skępem, 
w miejscowym Zespole Szkół im. 
Waleriana Łukasińskiego. Koszty 
szkoleń, badań wykonanych przez 
lipnowski sanepid, poczęstunku 
i dwudniowej wizyty w gospodar-
stwie agroturystycznym pokrywa 
organizator. 

- W kraju obserwujemy po-

wrót do tradycji, do przedmiotów 
i żywności sprzed lat, poza tym 
posiadamy na naszym terenie 
piękne zakątki, sprzyjające tego 
typu działalności, a zapewniam, 
że walory turystyczne Skępego 
i okolic nie są w pełni wykorzy-
stane – mówi Aleksandra Pilew-
ska. – Moim zadaniem jest zazna-
jomienie uczestników szkolenia 
z zasadami obsługi ruchu tury-
stycznego, technikami żywienia, 
ale także z wykorzystaniem wa-
lorów dziedzictwa kulturowego 
powiatu lipnowskiego i kultury 
ludowej w aspekcie działania go-
spodarstw agroturystycznych. 

Zarówno wykładowcy, jak 
i koordynator projektu Bożena Le-
wicka mają nadzieję, że szkolenie 
będzie impulsem do utworzenia 
jak największej liczby gospodarstw 
w powiecie lipnowskim.

- Mieszkam w Likcu, piękne 
tereny sprzyjają rozpoczęciu dzia-
łalności agroturystycznej i taką 
możliwość poważnie rozważam 
– mówi Katarzyna Walter. – Za 
utworzeniem gospodarstwa prze-
mawia chociażby fakt, że nigdzie 
w okolicy nie funkcjonuje profe-
sjonalne miejsce wypoczynku dla 
osób ceniących spokój, ciszę i bli-
skość przyrody.

- Ja mieszkam w Skępem, ale 
pomysł tworzenia gospodarstw 
agroturystycznych bardzo mi się 
podoba – opowiada Agnieszka Ja-
strzębska. – Poza tym całe szkole-
nie zdecydowanie uznaję za udane 
i ciekawe, jeżeli nawet niektórym 
z nas nie uda się rozpocząć dzia-
łalności, to zapewne wykorzysta-
my zdobytą tu wiedzę w praktyce, 
w pracy. Aspekty prawne, wypeł-
nianie dokumentów czy zajęcia 
z psychologiem były bardzo przy-
datne.

- Przebieg zajęć jest ciekawy, 

szkolenie prowadzone profesjonal-
nie, a dla mnie ogromne znaczenie 
ma zdobyta tu wiedza, szczególnie 
przydatne są zajęcia językowe – 
mówi Dominika Stańczyk z Lipna. 
– Znajomość języka niemieckiego 
ułatwi zdobycie pracy zarówno 
w kraju, jak i poza jego granicami. 
Cieszę się, że zdecydowałam się na 
to właśnie szkolenie, a namówiła 
mnie koleżanka.

W projekcie bierze udział 12 
osób bezrobotnych i nieaktyw-
nych zawodowo w wieku od 18 do 
25 roku życia. Przeważają kobiety, 
jest ich osiem. Niektórzy są już 
właścicielami gospodarstw z per-
spektywą poszerzenia ich o dzia-
łalność agroturystyczną, inni trak-
tują szkolenie jako kolejny etap 
edukacji.

- Mam nadzieję, że kurs po-
może mi w znalezieniu pracy, 
a zdobyte tu umiejętności będę 
mogła z powodzeniem wykorzy-
stać w praktyce – mówi Angelika 
Belczyńska ze Skępego.

- Dla mnie najważniejsze jest 
zdobycie nowej wiedzy – podkre-
śla Karolina Spryszyńska z Wio-
ski.

- Posiadam gospodarstwo rol-
ne, mieszkam w Łąkiem, tereny 
więc sprzyjają takiej działalności, 
a w okolicy nie ma żadnego go-
spodarstwa agroturystycznego 
– opowiada Darek Świerzyński. 
– Poważnie rozważam zajęcie się 
taką działalnością.

- To jest bardzo dobry po-
mysł i nie wykluczam zajęcia się 
agroturystyką właśnie – mówi 
Przemysław Czapliński z Sarno-
wa. – Szkolenie daje nam wiedzę 
i umiejętność wypełniania doku-
mentów. Moim zdaniem, warto 
spróbować wykorzystać to w prak-
tyce. Powodzenie przedsięwzięcia 
zależy oczywiście od liczby ofert 

na danym terenie.
- Wiedzę mamy, teraz wszyst-

ko zależy od �nansów, a wydaje 
mi się, że - niestety - nie jest łatwo 
zdobyć do�nansowanie – opowia-
da Łukasz Kawalec z miejscowości 
Kierz. – Wszystko przed nami, 
a wracając do przebiegu szkole-
nia, to uważam je za bardzo uda-
ne. Znaczące były dla mnie zajęcia 
z psychologiem i doradcą zawodo-
wym.  

Uczestnicy projektu bezpłat-
nie otrzymują wszystkie materia-
ły dydaktyczne, notatniki, testy, 
słowniki. Są już po dwóch egza-
minach. Szkolenie zakończy się 
otrzymaniem certy�katu oraz za-
świadczenia o ukończeniu kursów 
komputerowego, przedsiębiorczo-
ści i językowego. 

- Gospodarstwa agrotury-
styczne nie wymagają dużych na-

kładów �nansowych, ponieważ 
ich właściciele bazują na tym, co 
już mają – mówi Aleksandra Pi-
lewska. – Działalność taką należy 
traktować jako alternatywne źró-
dło dochodów. Do�nansowaniem 
agroturystyki zajmuje się Agencja 
Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa i ośrodki doradztwa 
rolniczego. 

Przed uczestnikami wyjazd 
do gospodarstwa agroturystycz-
nego i okazja na obserwację jego 
funkcjonowania, a później rozpo-
częcie własnej działalności lub wy-
korzystanie wiedzy w istniejących 
już punktach.

- Wszyscy są zaangażowa-
ni, chętnie przychodzą na zajęcia 
i uczą się – podsumowuje Bożena 
Lewicka. – Jestem pewna, że wy-
korzystają dobrze te umiejętności. 

Lidia Jagielska

      Lipno

Zielona półka dla ekologów
Książnica  miejska  ma  dobre  wiadomości  dla  pasjonatów  ochrony  środowiska  natural-
nego. Od kilku dni dysponuje nowym regałem z czasopismami  i książkami o  tematyce 
ekologicznej.    

Od 28 października w lip-
nowskiej bibliotece przy ulicy Pił-
sudskiego ważne miejsce zajmuje  
regał z książkami o tematyce przy-
rodniczej i ekologicznej, dostar-
czony przez spółkę ENERGA.

Akcja „Zielona półka” to 
wsparcie programu ENERGA 
Edukacja. Projekt skierowany 
jest do mieszkańców Włocławka 
i powiatów bezpośrednio sąsiadu-
jących z Wisłą. ENERGA, wypo-

sażając biblioteki w książki i czaso-
pisma o tematyce ekologicznej, ma 
na celu zwiększenie świadomości 
ekologicznej wśród mieszkańców 
z wymienionych terenów. Nowe 
zbiory wraz z regałami otrzymało 
20 książnic.

- Jesteśmy bardzo zadowole-
ni z nowego regału, bogato wy-
posażonego w fachową literaturę 
pozwalającą poszerzać wiedzę 
ekologiczną naszych czytelników  

- mówi dyrektor biblioteki Ewa 
Charyton. 

Biblioteka otrzymała zielony 
regał, książki o tematyce ekolo-
gicznej, roczną prenumeratę cza-
sopism o tematyce przyrodniczej 
i popularno–naukowej oraz mate-
riały o grupie ENERGA. Wszyscy 
zainteresowani mogą już korzystać 
ze zbiorów. 

Lidia  Jagielska

      Lipno

Nie będzie placu
Zakończył się konkurs 100 placów zabaw na 100 lat Nivea. 
Lipnowska propozycja zajęła ostatecznie 140. miejsce. 

Urząd miejski przystąpił do 
konkursu organizowanego przez 
�rmę Nivea, w którym do wygrania 
było 100 placów zabaw dla gmin 
i spółdzielni mieszkaniowych w ca-
łej Polsce. Realizacja projektu zależa-
ła od wyniku głosowania na stronie 
internetowej �rmy. Zakończyło się 
ono 31 października. Władze mia-
sta wskazały lokalizację w pobliżu 
gimnazjum i SP nr 2.

W konkursie liczyła się sumien-
ność i zaangażowanie mieszkańców, 

szybko okazało się, że wiele osób 
ostro walczyło o plac zabaw dla 
Lipna. Głosów systematycznie przy-
bywało, miasto zaczynało od 1024 
miejsca, a skończyło na 140.   

Mówi Alicja Letkiewicz–Suliń-
ska, sekretarz miasta: – Wierzę, że 
przy następnej tego typu okazji znaj-
dziemy się w gronie nagrodzonych. 
Gorąco dziękujemy wszystkim, któ-
rzy czynnie zaangażowali się w sta-
rania o plac zabaw.

(LiJ)

Bożena Lewicka, koordynator projektu i wykładowca Aleksandra Pilewska  
z uczestnikami

Dominika i Agnieszka podczas zajęć z obsługi ruchu turystycznego



Czwartek, 10 listopada 2011
8 www.cli.info.plTo i owo

Wiejski Dom Kultury w Trzebiegoszczu jest organizatorem wieczorów kulturalno–oświato-
wych. W każdy piątek bierze w nich udział miejscowa młodzież.

      Gmina Lipno

Nie nudzą się wieczorami
W gminie Wielgie  odbyły  się  ćwiczenia  doskonalące  dla 
jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych. Plan akcji zakła-
dał pożar okolicznych lasów.

      Wielgie

Strażackie manewry

R E K L A M A

Spokój sobotniego przedpołu-
dnia w gminie Wielgie zakłóciły sy-
reny mknących wozów strażackich. 
Na szczęście tym razem nie oznacza-
ło to wyjątkowo groźnego pożaru, 
jedynie ćwiczenia zorganizowane 
przez Zarząd Gminny Związku OSP 
w Wielgiem i KP PSP w Lipnie.

Zanim rozpoczęła się właściwa 
akcja, jednostki z gminy Wielgie sta-
wiły się w Tupadłach, gdzie odbyła 
się odprawa, na której przypomnia-
no podstawowe zasady bezpieczeń-
stwa oraz współpracy podczas akcji 
ratunkowych. Nakreślono również 
plan samej akcji oraz role, jakie 
miały odegrać w niej poszczególne 
zastępy.

Długotrwała susza i upały spo-
wodowały wzrost zagrożenia poża-
rowego lasów i wprowadzenie zaka-
zu wstępu na obszary leśne. Groźny 
pożar wybuchł jednak w lesie w Za-
krzewie. Zadaniem strażaków było 
ugaszenie go. To scenariusz sobot-
nich ćwiczeń, w których uczestni-
czyły jednostki OSP z Wielgiego, 
Zadusznik, Zakrzewa, Tupadł, 
Płonczyna, Suradówka, Czarnego, 
Witkowa i  Oleszna. 

Założeniem manewrów było 
ugaszenie pozorowanego pożaru 
lasu na linii frontu pożaru o długo-
ści 100 m oraz zbudowanie stano-
wisk wodnych w celu zabezpiecze-
nia zaopatrzenia pojazdów w wodę. 
Zadanie udało się zrealizować bez 
większych komplikacji i w sposób 
prawidłowy. Po omówieniu i pod-
sumowaniu ćwiczeń nie zabrakło 
strażackiej grochówki, na którą za-
prosił wójt gminy Wielgie. 

Szkolenie miało na celu spraw-
dzenie gotowości bojowej i mobil-
ności jednostek oraz doskonalenie 
umiejętności dowodzenia i współ-
działania podczas prowadzenia 
działań w kompleksach leśnych. 
Dowódcą akcji gaśniczej był druh 
Wiesław Wiśniewski - komendant 
gminny, kierownikiem ćwiczeń mł. 
bryg. Jerzy Fydrych, kierownikiem 
pozoracji kpt. Krzysztof Pawłowski, 
głównym rozjemcą mł. bryg. Janusz 
Krasucki, zastępca komendanta 
powiatowego PSP w Lipnie, obser-
watorami wójt Tadeusz Wiewiórski 
i prezes zarządu oddziału gminnego 
OSP RP Andrzej Myśliwiec. 

Patrycja Wałęsa

Strażacy z gminy Wielgie w sobotę spotkali się na boisku w Tupadłach

Najważniejszy element ćwiczeń, czyli punkt czerpania wody

Podczas zbiórki omówiono scenariusz ćwiczeń, który zakładał ugaszenie  
pozorowanego pożaru lasu

Wiejski Dom Kultury w Trze-
biegoszczu znalazł sposób na 
długie jesienno–zimowe wieczo-
ry, zachęcając mieszkańców do 
wspólnego spędzania czasu i  od-
krywania nowych umiejętności 
i talentów. W każdy piątek zainte-
resowani aktywnym spędzeniem 
czasu spotykają się w siedzibie 
WDK, pomysłodawcą akcji jest 
Agnieszka Bedyk.   

- Jest to propozycja skierowana  
szczególnie do dzieci i młodzieży  
z  Trzebiegoszcza i okolic – infor-
muje Agnieszka Bedyk, instruktor-
ka WDK. – Wiem, że takie spotka-
nia są okazją do miłego spędzenia 
czasu w gronie rówieśników, bar-
dziej twórczego spojrzenia na ży-
cie i odkrycia drzemiących w mło-
dych ludziach talentów. Pomysłów 
na ciekawe wieczory nam nie 
brakuje, uczestników też mamy 
coraz więcej. Młodzież chętnie 
bierze udział w kursach takich jak 

dzisiejszy, czyli wyrobu biżuterii. 
Zapraszam do udziału, rozmowy, 
wspólnego oglądania �lmów czy 
rękodzielnictwa. 

Uczestnikami spotkań są 
przede wszystkim uczniowie 
gimnazjów i szkół ponadgimna-
zjalnych. Okazało się szybko, że 
biblioteka i WDK są doskonałym 
miejscem spotkań młodzieży po 
powrocie z lekcji. 

– Tydzień temu oglądaliśmy 
wspólnie �lm, a dzisiaj uczymy się 
wyrobu sztucznej biżuterii – opo-
wiada Sandra. – Okazuje się, że 
nie jest to łatwa sztuka, pierwsze 
wskazówki otrzymałyśmy od pani 
Agnieszki Bedyk, teraz próbujemy 
same. Efekty są wspaniałe.

Uczestnicy kursu rękodziel-
niczego otrzymują wszystkie ma-
teriały do wyrobu biżuterii oraz 
swobodę w jej wykonaniu. Kolo-
rowe elementy szybko zamieniają 
się w wymyślne kolczyki, a dziew-

częta nie kryją zadowolenia ze 
swojej pracy.

- Ważne jest też to, że możemy 
swoje gotowe dzieło zabrać dla sie-
bie – mówi Ewa. – Pomysł na jego 
wykonanie należy do każdej z nas.  

Uczestniczki mają również 
możliwość skorzystania z inter-
netu, książek i czasopism. Każdy 
może zgłosić pomysł na najcie-
kawsze, jego zdaniem, spędzenie 
wieczoru. 

- Stałym elementem są oczy-
wiście wspólne seanse �lmowe 
– mówi Klaudia. – Spotkania są 
okazją do miłego spędzenia cza-
su w gronie koleżanek, ale także 
zdobycia nowych umiejętności. 
Tu jest naprawdę miło i możemy 
wiele się nauczyć.  

W ubiegły piątek w kultural-
nym wieczorze uczestniczyło 15 
dziewcząt.        

Lidia Jagielska

Ewa, Klaudia, Sandra i Ada pochłonięte wyczarowywaniem modnej biżuterii
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      Kikół

Czterdziestolatek po liftingu
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Wiejski Dom Kultury w Grodzeniu powstał w 1969 roku, z inicjatywy dyrektora miejscowej 
szkoły Dionizego Zasowskiego i dzięki zaangażowaniu lokalnej społeczności. W piątkowe 
popołudnie świętowano jego ponowne narodziny po gruntownym remoncie.

W latach 70. to właśnie dom 
kultury był centrum życia spo-
łecznego. Mieściła się w nim klu-
bokawiarnia, prowadzona przez 
Gminną Spółdzielnię „Samopo-
moc Chłopska” w Kikole. Była też 
sala widowiskowa z zapleczem 
kuchennym, więc odbywały się 
zabawy i festyny. Lata świetności 
obiektu ściśle wiążą się też z funk-
cjonowaniem szkoły, bo w nim 
odbywały się różne okolicznościo-
we przedstawienia. WDK tętnił 
życiem aż do czasu zamknięcia 
szkoły, potem coraz mniej w nim 
się działo, budynek niszczał. 8 lat 
temu przeszedł pierwszy remont, 
dzięki strażakom z Ochotniczej 
Straży Pożarnej – wymieniono 
pokrycie dachowe z papy na bla-
chodachówkę, położono tynki ze-
wnętrzne.

Wiosną ubiegłego roku we 
wsi mieszkańcy spotkali się na 
zebraniu, by opracować i przyjąć 
plan odnowy miejscowości na lata 
2010-2017. Znalazł się w nim m. 
in. remont świetlicy wiejskiej (czy-
li dawnego WDK). Rada Gminy 
Kikół poprzedniej kadencji zaak-
ceptowała to zadanie i zabezpie-

czyła w budżecie potrzebną kwotę. 
Założono też pozyskanie dotacji 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich. Pod koniec maja br. 
wójt podpisał umowę w tej sprawie 
i ruszyły procedury przetargowe. 
Remont rozpoczął się w połowie 
czerwca i trwał do końca sierpnia. 
W tym czasie wykonano prace 
termomodernizacyjne, instalację 
elektryczną i wodno-kanaliza-
cyjną, wymieniono okna i drzwi, 
a także podłogi. Budynek posiada 
też nowe centralne ogrzewanie 
oraz szambo. Świetlica została wy-
posażona w stoły, krzesła, umeblo-
wana jest kuchnia, w której znaj-
dują się też naczynia i sztućce.

 - Efekt remontu bardzo nam 
się podoba – zapewniają panie 
z Koła Gospodyń Wiejskich. – 
Brakuje jeszcze tylko lodówki, ale 
z czasem i to się uzupełni.

Inwestycja pochłonęła, łącz-
nie z pracami dodatkowymi, po-
nad pół miliona złotych. Do�nan-
sowanie z PROW to 314 tys. zł, za 
resztę zapłaciła gmina.

 - Wniosek do PROW, sporzą-
dzony za czasów mojego poprzed-
nika, nie zawierał naprawy gara-

żu, nie uwzględniał utwardzenia 
części placu i wjazdu do garażu 
ani bramy wjazdowej – wylicza 
wójt Józef Predenkiewicz. – Po-
mogło nam Starostwo Powiatowe 
w Lipnie, utwardzając plac kostką. 
Wykonawca we własnym zakresie 
wykonał podjazd dla niepełno-
sprawnych, stopnie i podest przy 
wejściu głównym i bramę wjazdo-
wą.

Starosta Krzysztof Baranowski 
na uroczystości otwarcia, oprócz 
składania gratulacji i wręczenia 
prezentu, mówił o tym, że niedłu-
go poprawi się dojazd z Kikoła do 
Grodzenia, bo rada powiatu prze-
znaczyła pieniądze na tę inwesty-
cję.

Były wójt, a obecnie radny 
powiatowy Jacek Zająkała życzył, 
by nie zabrakło pomysłów na wy-
korzystanie świetlicy. – Liczę na 
przywrócenie tradycji słynnych 
pierogów – mówił. To, jak wyja-
śniły panie z KGW, uczta kulinar-
na związana z odpustem na Piotra 
i Pawła, 29 czerwca. Ale pierwsze 
pierogi kobiety ulepią pewnie 
szybciej, bo na wigilię.

Adrianna Błaszkiewicz

Na otwarciu świetlicy gości nie zabrakło

Poczęstunek przygotowały panie z KGW: Teresa Borkowska, Barbara Rzymkowska, Danuta Tatarewicz, Irena Szulc i Genowefa 
Kopczyńska (nieobecna na zdjęciu), ich pracy przyglądała się Daria

Wstęgę przecięli: inspektor nadzoru, starosta i wójt

Obiekt poświęcił ks. Marek Mrówczyński

Butelki szampana otworzyli: wójt Józef Predenkiewicz, przewodniczący rady 
gminy Jacek Sadowski, Zdzisław Kopczyński z rady spłeckiej Grodzenia i starosta 

Krzysztof Baranowski

Toast za dalsze pomyślne funkcjonowanie świetlicy
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      Dobrzyń nad Wisłą

Nastrojowe spotkanie
W czwartek w Dobrzyńskim Domu Kultury „Żak” odbyło się czternaste spotkanie z cyklu  
„Zaduszki z Żakiem”.

Zaduszki są imprezą na stałe 
wpisaną do kalendarza Dobrzyń-
skiego Domu Kultury. Co roku 
w pierwszych dniach listopada 
przygotowywane są wyjątkowe 
spotkania, których klimat odpo-
wiednio nastraja na jesienne wie-
czory. 

W miniony czwartek po raz 
kolejny Dobrzyński Dom Kultu-
ry „Żak” i Klub Miłośników Zie-
mi Dobrzyńskiej PTTK zaprosili 
na „Koncert Jesienny”. Spotkaniu 
przyświecał cytat z wiersza ks. 
Jana Twardowskiego „Śpieszmy 
się kochać ludzi…”. Przy świecach 

zebrani goście wysłuchali monta-
żu słowno-muzycznego w wyko-
naniu młodzieży z Publicznego 
Gimnazjum im. A.A. Kochańskie-
go w Dobrzyniu nad Wisłą, przy-
gotowanego pod kierunkiem Ewy 
Wysockiej i Joanny Jędrzejew-
skiej.

Poezja i muzyka wprowadzi-
ły zebranych w nastrój re�eksji 
i zadumy. Krótkie utwory zaska-
kiwały trafną puentą, a muzyka 
była ucztą dla duszy. W drugiej 
części spotkania swoją twórczość 
poetycką zaprezentowała miesz-
kanka Dobrzynia nad Wisłą Zo�a 

Czyżyńska. Autorka przez ponad 
trzydzieści lat pracowała jako na-
uczyciel języka polskiego. Od kil-
kunastu lat pisze wiersze i artykuły 
do wydawnictw regionalnych. Jest 
również autorką wierszy dla dzieci 
i krótkich opowiadań o charakte-
rze pamiętnikarskim. Piękno zie-
mi dobrzyńskiej, człowiek i jego 
losy oraz najbliżsi stały się inspira-
cją do pisania.

Po spotkaniu słuchacze mieli 
okazję wymienić się swoimi wra-
żeniami, a także porozmawiać 
przy �liżance kawy.

Patrycja Wałęsa
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Do śpiewu przyłączyli się również goście zebrani na wieczorku z „Żakiem”

Swoją twórczość poetycką zaprezentowała Zofia Czyżyńska

Przed publicznością wystąpiła sekcja wokalno-instrumentalna pod kierunkiem Joanny Jędrzejewskiej

      Gmina Lipno

Szkoła dla każdego
Do Szkoły Podstawowej w Trzebiegoszczu uczęszcza w tym 
roku  szkolnym 12  pięciolatków  i  10  sześciolatków.  –  Je-
steśmy przygotowani na przyjęcie tych dzieci do pierwszej 
klasy – mówi dyrektor Elżbieta Kiełkowska.

Od września 2011 roku, czyli 
w bieżącym roku szkolnym, pię-
ciolatki objęte są obowiązkowym 
wychowaniem przedszkolnym 
i dlatego we wszystkich szkołach 
w zerówkach uczą się i bawią dwa 
roczniki dzieci. Dotychczas o tym 
czy dziecko wcześniej rozpoczyna-
ło naukę, decydowali rodzice. Stop-
niowemu obniżaniu wieku szkol-
nego towarzyszy także stopniowe 
wprowadzanie nowej podstawy 
programowej wychowania przed-
szkolnego i nauczania, dostoso-
wanej do możliwości nauki dzieci 
młodszych. 

Do zerówki w Trzebiegoszczu 
w tym roku szkolnym uczęszcza 
łącznie 22 dzieci.

 – Dzieci uczą się, dziś prze-
konaliśmy się właśnie, że wszyscy 
dobrze znają już kolory – opowia-
da nauczycielka Małgorzata Wit-
kowska. – Maluchy wesoło się też 
bawią, każdy ma swoją ulubioną 
zabawkę. 

Wystrój sali przyciąga wzrok. 
Oddział przedszkolny wyposażo-
ny jest w kolorowe meble, ławeczki 
i krzesełka dostosowane do potrzeb 
najmłodszych, ale bardzo ważne 
miejsce pełnią w tej sali  kolorowe  
zabawki. Jest tu bowiem miejsce 
i na naukę, i na zabawę. 

- Mamy 12 pięciolatków i 10 
sześciolatków – mówi Elżbieta 
Kiełkowska, dyrektor szkoły. – Je-
steśmy dobrze przygotowani na 
przyjęcie tych dzieci do pierwszej 
klasy, chociaż ostatnie propozycje 

ministerialne wskazują na kolejne 
zmiany. Nasza placówka bardzo 
dobrze poradziła sobie z dotych-
czas wprowadzoną reformą, chętnie 
wprowadzamy innowacje pedago-
giczne, uczymy wykorzystywania 
wiedzy w praktyce, kształtowania 
właściwych postaw, realizujemy 
program naprawczy w poszczegól-
nych oddziałach, przystąpiliśmy do 
ogólnopolskiego programu OBUT, 
kończącego się sprawdzianem już 
po klasie trzeciej, czyli w pierw-
szym etapie nauczania.

Zadaniem programu OBUT, 
do którego może zgłosić się każda 
szkoła podstawowa, jest dostarcze-
nie placówce informacji o pracy 
dzieci i nauczycieli. Udział w ba-
daniu daje szansę nauczycielom na 
wzbogacenie wiedzy o uczniu, po-
zwala zwrócić uwagę na potencjał 
dziecka i zapoznać się z sugestiami, 
jak go wykorzystywać.    

- Uzyskaliśmy bardzo dobre 
wyniki ze sprawdzianu szósto-
klasistów – przypomina Elżbieta 
Kiełkowska. – Podczas, gdy śred-
nia krajowa to 25,27, wojewódzka 
24, w powiecie lipnowskim 23,2, 
w gminie Lipno 22, nasi uczniowie 
zdobyli 29 punktów. Jest to bar-
dzo dobra informacja dla nas na-
uczycieli, teraz realizujemy jeszcze 
program naprawczy i pracujemy 
z dziećmi na każdym poziomie ich 
edukacji. Każdy uczeń, już od ze-
rówki ma, zapewnione dobre wa-
runki rozwoju. 

 Lidia Jagielska

Wiktoria, Julka, Monika i Wiktoria zaprezentowały nam swoje ulubione pluszaki

– Dla nas najważniejsze są dinozaury – przekonuje Kacper
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O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Przetarg odbędzie się w dniu 25 listopada 2011 r w siedzibie Urzędu Gminy Lipno przy ulicy Mickiewicza 29 sala nr 13.
 Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium wnoszone w pieniądzu, ustalony jak wyżej, na konto depozytowe Gminy Lipno 41 1500 1780 1217 8003 5058 0000  najpóź-
niej do dnia  22.11.2011 r 
Wadium wniesione przez uczestnika przetargu, który przetarg wygrał, zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości.
Wadium wniesione przez oferentów, którzy nie zostali nabywcami nieruchomości objętej przetargiem, zostanie im zwrócone niezwłocznie na wskazany przez nich rachunek bankowy. 
Przetarg jest ważny bez względu na liczbę uczestników przetargu, jeżeli przynajmniej jeden uczestnik przetargu zaoferuje, co najmniej jedno postąpienie powyżej ceny wywoławczej. 
Postąpienie te nie może wynosić mniej niż 1 % ceny wywoławczej, z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych. 
Osoba wyłoniona z przetargu jako nabywca nieruchomości ponosi koszty sporządzenia aktu notarialnego, którego termin zostanie ustalony w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia prze-
targu.
Jeżeli osoba uprawniona jako nabywca nieruchomości nie stawi się bez usprawiedliwienia w miejscu i terminie podanym w zawiadomieniu o zawarciu umowy sprzedaży - Wójt Gminy 
odstąpi od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi. Protokół z przeprowadzonego przetargu stanowi podstawę zawarcia aktu notarialnego.
Cena nieruchomości osiągniętej w przetargu podlega zapłacie jednorazowej nie później niż przed wyznaczonym terminem podpisania umowy notarialnej przenoszącej własność. Po-
wyższa nieruchomość nie posiada żadnych obciążeń na rzecz osób prawnych lub �zycznych. Ogłaszający przetarg zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu z ważnych przyczyn 
nieznanych w dniu ogłoszenia przetargu. Szczegółowych informacji o przedmiotowym przetargu można uzyskać w Urzędzie Gminy Lipno pok. Nr 207 /II piętro/  w godz. 8 00  - do 14 
00   tel. 0/54 288 20 48. Ogłoszenie zamieszczone jest na stronie www.bip.lipno.nowoczesnagmina.pl.

Wójt Gminy Lipno ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości stanowiących własność Gminy Lipno, położonych w miejscowości 

KŁOKOCK,  której własność ujawniona jest w księdze wieczystej KW  27184

Ogłoszenie opublikowane w CLI 3 listopada (nr 141), dotyczące tej nieruchomości, uważa się za nieważne.

R E K L A M A R E K L A M AR E K L A M A R E K L A M AR E K L A M A
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     Mechanizacja

Drony po polach
Drony  to stosowane przez niektóre armie na świecie bezpilotowe samoloty. Kto by się 
spodziewał, że wkroczą na pola. Na ostatnich targach techniki rolniczej w Hannowerze 
zaprezentowano ciągnik, który bez kierowcy w środku podąża za drugim ciągnikiem, np. 
orząc pole.

      Nawozy

Przechowuj

zgodnie z prawem
W  epoce  dbałości  o  stan  środowiska  rolnik  musi  bardzo 
uważać na to w jaki sposób przechowuje nawozy organicz-
ne.

Obornik jest wywożony na 
pole raz lub dwa razy do roku, tj. 
na jesień lub na wiosnę albo też 
w obu terminach. Przed wywiezie-
niem na pole jest przechowywany 
w oborze, na gnojowni lub na polu 
w pryzmach. Może być gromadzo-
ny, fermentowany i przechowywa-
ny w pomieszczeniach inwentar-
skich lub na płytach gnojowych ze 
ścianami bocznymi.

Pojemność płyty powinna za-
pewnić możliwość gromadzenia 
i przechowywania obornika przez 
co najmniej 6 miesięcy.

Dojazd do pomieszczeń in-
wentarskich i teren otaczający pły-
tę gnojową muszą być utwardzone. 
Podłogi pomieszczeń inwentar-
skich i płyty gnojowe powinny być 
zabezpieczone przed przenikaniem 
wycieków do gruntu i zaopatrzone 
w instalacje odprowadzające wy-
cieki do szczelnych zbiorników 
na gnojówkę i wodę gnojową. 
W czasie przechowywania obor-
nika zachodzą w nim procesy 
chemiczno-biologiczne, w wyni-
ku których ze słomy i odchodów 
zwierzęcych tworzy się jednolita 
masa, a zawarte w niej składniki 
pokarmowe przechodzą w formy 
łatwiej dostępne dla roślin. Prze-
chowywany obornik dobrze jest 
przykryć papierem silosowym lub 
folią w celu zmniejszenia dopływu 
powietrza. Gdy jest on składowany 
na gnojowni, straty azotu wynoszą 

około 38%. Mocz jest odprowa-
dzany do zbiornika, gdzie po prze-
fermentowaniu tworzy gnojówkę. 
Gnojownia powinna być położona 
w miejscu zacienionym, z daleka 
od studni, a jej dno musi być nie-
przepuszczalne.

(pw)

      Dopłaty

Czekają na młodych
75  proc.  rolników  w  Polsce  ma  55  i  więcej  lat.  Jeśli  ta 
struktura  wiekowa  szybko  nie  ulegnie  zmianie,  za  kilka-
dziesiąt lat o polskim rolnictwie będzie można tylko czytać 
w  książkach  historycznych.  Z myślą  o młodych  rolnikach 
przygotowano specjalne dopłaty. W Polsce skorzysta z nich 
ok. 27 tysięcy osób.

Fendt Guide Connect to na-
zwa systemu, który sprawia, że 
ciągnik samodzielnie, bez kierow-
cy porusza się po polu. Oczywi-
ście, nie jest on jeszcze tak dosko-
nały, by samodzielnie wykonywać 
prace polowe, ale umożliwia pra-
cę w cyklu jeden rolnik - dwa 
traktory. Dzięki rozbudowanym 
systemom cyfrowego sterowania 
w kabinie rolnik decyduje, który 
z dwóch traktorów będzie pod-
porządkowany drugiemu. Potem 
zostaje już tylko kwestia włącze-
nia aplikacji i traktor bez kierow-
cy podąża za maszyną sterującą. 
Łączność radiowa wspomagana 
jest nawigacją GPS o dokładności 
ok. 2 m. Bezzałogowy traktor po-
wtarza wszystkie czynności wyko-
nywane przez wiodącą maszynę. 
Kierowca na swoim wyświetlaczu 
w kabinie ma podgląd wszystkich 
parametrów (np. poziomu paliwa) 
drugiego pojazdu. Oba dojadą do 
końca pola, bezzałogowy czeka, 
aż wiodący wykona nawrót, po 
czym powtarza za nim manewr. 

W przypadku zerwania łączności 
lub utraty sygnału GPS, traktor 
bezzałogowy zatrzymuje się.

Dwa pracujące jednocześnie 
ciągniki znacząco podnoszą wy-
dajność kierowcy. Dwa mniejsze 
mogą być używane bardziej ela-
stycznie niż jeden duży traktor 
z porównywalną wydajnością 
ogólną, redukując jednocześnie 
nacisk na glebę.

Bezpieczeństwo jest na razie 
największym problemem i odgry-

wa najważniejszą rolę w testach. 
Ogólnie rzecz biorąc, operator 
pojazdu ponosi odpowiedzialność 
za kierowanie dwoma pojazdami. 
Fendt przewiduje wykorzystanie 
systemu w fazie początkowej do 
prostych prac polowych i planuje 
sprzedaż komercyjną już w przy-
szłym roku, wszytko jednak zależy 
od dopuszczenia technologii przez 
organizacje zdrowia i bezpieczeń-
stwa każdego kraju.

(pw)

      Pszczelarstwo

Słodkie podsumowanie
Niemal dwukrotnie więcej miodu zebrali polscy pszczelarze w minionym roku w stosunku 
do roku 2010. Ale zebrane 28 tys. ton to i tak mniej niż choćby 10 lat temu.

Od lat spada także liczba 
pszczelich rodzin. W 1996 roku 
były ich 2 miliony, a obecnie o 200 
tysięcy mniej. Przyczyn zmniej-
szenia liczby pszczół jest wiele, 
ale coraz większe znaczenie ma ta 
środowiskowa: zatrucie środowi-
ska środkami chemicznymi nie-
racjonalnie wykorzystywanymi 
w rolnictwie. W 2010 roku kilo-
gram miodu kosztował średnio 
ok. 11 złotych. W tym roku ceny 

są zbliżone, chociaż wyższe w sa-
mych pasiekach, ale przynajmniej 
tu klient ma większą pewność, że 
zakupi miód, a nie cukier z dodat-
kiem miodu, jak czasami zdarzało 
się w sklepach. Najniższe zbiory 
w tym roku odnotowano w woj. 
warmińsko–mazurskim. Pszcze-
larzom przeszkodził kwietniowy 
mróz, który uszkodził kwiaty 
akacji i lipy. Najwięcej jest miodu 
rzepakowego.

Polska należy do europejskiej 
czołówki producentów miodu. 
Jednak pod względem spożycia 
na liście krajów unijnych plasuje-
my się bardzo daleko. Polak zjada 
rocznie około 60 dkg słodkiego 
smakołyku, a Austriak 2,5 kg. 
Do niedawna liderami byli Grecy 
z 3,5 kg miodu na jednego miesz-
kańca.  

Piotr Wołyński

Maszyna z tyłu nie ma kierowcy

Dopłaty związane są propozy-
cjami reform we wspólnej polityce 
rolnej Unii Europejskiej. Byłyby 
zachętą dla młodych i dopiero 
rozpoczynających działalność rol-
ników, mających poniżej 40 lat. 
Według propozycji KE, przez pięć 
lat mieliby oni dostawać dodatko-
wo 25 proc. średniej bezpośredniej 
dopłaty od hektara, pomnożonej 
przez wielkość ich gospodarstwa.

Niestety, w parze z liczbą 
osób korzystających z tych dopłat 
i rozdrobnieniem gospodarstw 
w Polsce idzie  wysokość dotacji. 
W Polsce młody rolnik otrzyma 
414 euro. Dla porównania w Cze-

chach przypadnie na niego aż ok. 
4,9 tys. euro, we Francji – 3,7 tys. 
euro, w Wielkiej Brytanii – 3,6 tys. 
euro, w Estonii 1,5 tys. euro. Mniej 
dostaną tylko Rumuni (147 euro) 
i Maltańczycy (156 euro), gdzie 
powierzchnia gospodarstw jest 
mniejsza niż w Polsce (w Rumunii 
jest to 2,9 hektara, na Malcie 0,9 
ha).

Nie da się nie odnieść wraże-
nia, że taki sposób wydawania pie-
niędzy nie poprawi sytuacji mło-
dych rolników w Polsce, a sprawi, 
że więksi będą jeszcze bogatsi, 
a biedniejsi jeszcze biedniejsi.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam ziemniaki jadalne 

Satina 6 zł worek 15 kg. Dowóz 
do 20 km. Tel. 696 214 424

Skup złota  
Jubiler T. Katarzyński  
Lipno ul. 3 Maja 14  
tel. 54 287 35 78

Działka budowlana 20 Arowa 
uzbrojona 30 zł / m2 250 m za 
Lipnem. Tel. 509 990  484

Czyścik oferuje – pranie dy-
wanów, tapicerek pokojowych, 
samochodowych. Dojazd gratis 
604 503 599

Sprzedam VW LT 35 blaszak 
1999 r. s.bdb tel. 889 091 206 
Amazone 800L

Auta, auta – kupię. Kupie całe 
lub rozbite. Tel. 501 141 042

Czyścik oferuje – pranie dy-
wanów, tapicerek pokojowych, 
samochodowych. Dojazd gratis 
604 503 599

Działka budowlana 20 Arowa 
uzbrojona 30 zł / m2 250 m za 
Lipnem. Tel. 509 990  484

Sprzedam nier.  120/1400 m2 
wsz. media, ogrodz., utwar. 502 
235 822 Wieś lub wynajmę

Skup aut-płacimy najwięcej – 
złomowanie pojazdów, wysta-
wiamy zaświadczenie, transport 
gratis. Tel. (54) 280 29 90 lub 
600 934 784

C-330 I właściciel, zarejestrowa-
ny, nowe opony i aku.–  
tel. 663 607 975 Lipnica

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1.Kierowca samochodu ciężarowego; FHU „Ekoglob”, Rumunki Czerskie 60 (gmina 
Wielgie), 1/4 etatu, tel. 512 987 555
2.Przedstawiciel handlowy; PPHU „Agromlecz”, ul. 3 Maja 32, Lipno, tel. 54 288 63 
30; PPHU „Matex”, Głogówek ul. 3 Maja, tel. 602 656 675
3.Inżynier rolnictwa (kierownik działu skupu i transportu ); PPHU „Agromlecz”, Lip-
no ul. 3 Maja 32, tel. 697 701 525
4.Operator wtryskarki; Centrala Handlu Zagranicznego Inter-Aim, Lipno ul. Wyszyń-
skiego 24, tel. 504 230 642
5.Tynkarz (praca we Wielgiem); PW „Jumapol”, Fabianki 76, tel. 509 962 668, tel. 
54 251 64 44
6.Kierowca busa; Usługi Mięsne „CENDER”, Cendrowski Robert, Lipno ul. Mickie-
wicza 10/14, tel. 604 104 960
7.Sprzątaczka; CAR SERVICE Włocławek, ul. Paprocia 37, tel. 510 274 354 (miejsce 
wykonywania pracy: Skępe)
8.Operator koparki linowej (praca w Popowie); Agencja Detektywistyczna „Patro-
nus”, Włocławek, tel. 54 232 45 04
9.Sprzedawca; Sklep Spożywczo-Przemysłowy, Krojczyn 32B, tel. 501 082 091

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: kelner/kelnerka, kucharz/kucharka, pokojówki, kucharz/ka lub młodszy ku-
charz/ka
Belgia: instalator centralnego ogrzewania/hydraulik, tajemniczy klient (praca w Pol-
sce)
Czechy: starszy specjalista ds. oprogramowania, operator żurawia, tokarz, tokarz ho-
ryzontalny, operator CNC (frezarki), inżynier procesu produkcji, serwisant/progra-
mista PLC, pracownik badawczy/specjalista procesów membranowych, menadżer 
sprzedaży 
Dania: pracownika ds. izolacji technicznej, lekarz – różne specjalizacje (WorkinDen-
mark South) 
Finlandia: operator CNC – wytaczarka, monter – spawacz
Francja: szwacz/szwaczka kombinezonów ze skóry, osoby do układania schematów 
wykrojów/prototypista, krojczy/krojcza
Hiszpania: mechanik maszyn/inżynier elektryk, tester gier video, animator kultury
Holandia: pracownik wulkanizacji, kierowca samochodów ciężarowych, mechanik 
serwisu naczep i przyczep, mechanik samochodowy ciężarówek, spawacz MLBE , 
spawacz TIG, MIG/MAG, aluminium, młodszy administrator danych, programista 
JAVA, programista PHP, mechanik autobusów, blacharz, lakiernik, spawacz, monter 
konstrukcji, operator maszyn CNC, stolarz, cukiernik, piaskarz, pracownik super-
marketu, pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Niemcy: kierowca C + E, pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk, elektromonter, maszyni-
sta/maszynistka, inżynier/konstruktor w branży samochodowej, inżynier hydrograf/
technik hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. projektowania statków, pracow-
nik ds. systemu kontroli produkcji (stan surowy), konstruktor/inżynier budowy 
statków stalowych, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych ds. systemów 
napędowych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia sprzętowego, 
konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia wewnętrznego, konstruktor/
inżynier ds. systemów chłodniczych, klimatyzacyjnych, wentylacyjnych, konstruk-
tor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia maszynowego, konstruktor/inżynier 
ds. konserwacji statków, konstruktor/projektant – koordynator izolacji dźwiękowych, 
konstruktor/ inżynier budowy statków ds. systemów rurowych, konstruktor/inżynier 
elektrotechnik, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych/basic design, kon-
struktor/inżynier budowy statków stalowych ds. analizy drgań, wahań, konstruktor/
inżynier budowy statków stalowych ds. wytrzymałości, stabilności konstrukcji, usłu-
gi kelnerskie, pracownik hotelowy, monter opon – wulkanizator, kierowca betoniar-
ki, pracownik infolinii, psycholog – psychologia ogólna, sprzątaczka/pokojówka,  
kierowca C+E, hydraulik/monter instalacji sanitarnych, pielęgniarz/pielęgniarka, 
dekarz

Norwegia: inżynier mechanik, mechanik wózków widłowych, elektryk/elektromonter, 
betoniarz/zbrojarz – produkcja prefabrykatów, zbrojarz/betoniarz, cieśla konstruk-
cyjny/stolarz budowlany
Wielka Brytania: opiekun osób starszych, tapicer, operator maszyny do szycia/tapi-
cerowania, monter stelaży meblowych, operator CNC, zbieracz grzybów, mechanik 
pojazdów i maszyn ciężkich/spawacz, operator prasy krawędziowej, operator frezar-
ki/tokarz, szwaczka/szwacz, rzeźnik – wykrawacz – trybowacz, szwaczka/szwacz 
Włochy: przedstawiciel handlowy (praca w Polsce)

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Niebezpieczna metoda” Davida Cronenberga. Zurych, 
1904 rok. 29-letni psychiatra Carl Gustav Jung stoi u progu kariery. Miesz-
ka ze swoją ciężarną żoną Emmą w Klinice Psychiatrycznej Burghölzli. Pod 
wpływem Zygmunta Freuda rozpoczyna eksperymentalną terapię rozmową na 
18-letniej pacjentce Sabinie Spielrein. 

U Sabiny, wykształconej Rosjanki, zdiagnozowano histerię. Dziewczyna 
przejawia skłonności destruktywne. Opowiada Jungowi o autorytarnym ojcu 
i swoim pełnym poniżenia dzieciństwie. Podczas rozmów wychodzi na jaw, że 
jej schorzenie ma podłoże seksualne. Teorie Freuda dotyczące powiązań po-
między seksualnością i zaburzeniami emocjonalnymi znajdują swoje potwier-
dzenie. 

Jung zaczyna korespondować z Freudem na temat przypadku Sabiny. 
Mężczyźni zaprzyjaźniają się i podejmują współpracę. Freud widzi w Jungu 
wybitnego ucznia i następcę. Tymczasem Sabina, kobieta genialna, choć wal-
cząca z chorobą, zaczyna sama praktykować psychiatrię. Jung gorąco ją do tego 
zachęca. 

Sprawy komplikują się, gdy do akcji wkracza Otto Gross, niemoralny psy-
chiatra i narkoman. Pod jego wpływem Jung zmienia swoje poglądy na temat 
monogamii. Coraz bardziej poddaje się swojej fascynacji Sabiną. Ich związek 
zaczyna przekraczać granice dopuszczalnych relacji pomiędzy lekarzem i pa-
cjentem. 

Drogi Freuda i Junga w końcu się rozchodzą. Dzielą ich poglądy – Jung 
sprzeciwia się swojemu mentorowi. Wspólna podróż do Ameryki jeszcze bar-
dziej ich poróżnia. 

Sabina rozstaje się ze swoim lekarzem i tra�a do Freuda. Teraz w niej 
mistrz psychoanalizy widzi swoją kontynuatorkę. Akcja kończy się w 1934 
roku. Zamężna i ciężarna Sabina odwiedza Junga. Jego małżeństwo przetrwało, 
chociaż ma nową kochankę. Nie jest to już ten sam mężczyzna. Cierpi on i jego 
bliscy. Ale romans znajduje swoje ostateczne zakończenie. Słodko-gorzkie.

www.stopklatka.pl
PRZECZYTAĆ... książkę Umberto Eco „Cmentarz w Pradze.” Akcja roz-

grywa się w XIX wieku. Jej bohaterem jest Simone Simonini, cyniczny fałszerz 
świadczący usługi wywiadom wielu krajów. Obsesyjny antysemita. Nienawi-
dzi również jezuitów, masonów i... kobiet. Eco opisuje jego historię, odwołując 
się do najlepszych wzorów XIX-wiecznej powieści przygodowej – mamy więc 
wartką akcję (fałszerstwa, spiski i zamachy), ciekawą intrygę o zaskakującym 
rozwiązaniu, a wszystko opowiedziane barwnym, potoczystym językiem.

www.empik.com
POSŁUCHAĆ... płyty Haliny Mlynkowej „Etnoteka”. Ukaże się ona na 

rynku już 7 listopada. Album zaskakuje swoją świeżością i etnicznym brzmie-
niem. Twórczość artystki, kojarzona wcześniej z muzyką folkową, nabrała teraz 
bardziej orientalnych kolorów, idealnie współgrających z ciepłą barwą głosu 
Haliny. Płyta „Etnoteka” powstała przy współpracy producenta i kompozyto-
ra – Roberta Amiriana, a także Jacka Królika, znanego z mistrzowskiej gry 
na gitarze. Muzyczna strona płyty w połączeniu z niepowtarzalną barwą głosu 
Haliny, doskonale oddaje klimat muzyki etnicznej, będącej zawsze w kręgu za-
interesowań artystki.

– „Etnoteka” , to moja podróż muzyczna, gdzie rozpoczynając swoją wę-
drówkę w Afryce, przemierzam Europę i zabieram ze sobą słowiańskie klimaty, 
wyruszam w podróż po Azji, gdzie zatrzymując się na słodką turecką herba-
tę wsłuchuję się w tamtejsze rytmy, aby wyruszyć do Indii – moich ukocha-
nych Indii, skąd przemierzam oceany z myślą o Ameryce Południowej, tonąc  
w  inspiracjach Ameryką Łacińską... Ta mieszanka muzyczna nadaje etniczny 
kolor współczesnym utworom, które podparte są gdzie niegdzie elektronicz-
nym brzmieniem. Do tego dochodzą kobiece teksty, które podkreślają świado-
mość siebie, zrozumienie kobiecej natury, z lekką nutą ironii dotyczącą relacji 
damsko-męskich - mówi Halina Mlynkova.

www.empik.com

Ogłoszenia drobne można składać w następujących 
punktach: Monika Jabłońska Wola, Piotr Gójski Wolęcin, 
Liliana Kurowska „Gucio” Tłuchowo, Anna Sztuczka ul. Pił-
sudskiego Lipno, PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz Jankowo, Ja-
dwiga Stańczyk ul. Włocławska 2 Lipno, Partner 3 ul. Siera-
kowskiego 22 c Lipno.
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informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W minionym cza-

sie pewne zdarzenia 

rozbudziły w Tobie 
wielkie nadzieje, ale po pewnym czasie sy-

tuacja rozwinęła się w kierunku niezgodnym  
z Twoimi oczekiwaniami. Obecne wpływy 
planet pomogą Ci zapanować nad chaosem, 
choć odbędzie się to w mało błyskotliwy  
i pozbawiony radości sposób. Nadchodzące 
zdarzenia będą pomyślne, pomogą Ci za-
mknąć pewien etap życia.

Ryby (20.02.-20.03.)
Masz prawo czuć się zagu-
biona. Być może Twój part-
ner lub inna osoba, z którą 
czujesz się związana, przeży-
wa właśnie kryzys, przez co 

utrudnia Twoje życie. Niektóre z osób spod 
znaku Ryb już niedługo nawiążą gorący ro-
mans lub z wielkim oddaniem zaangażują 
się w jakiś związek. Wpływy planet będą 
sprzyjały emocjonalnym poszukiwaniom  
i odkryciom.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Twój horoskop wyraźnie po-
kazuje, że za kulisami trwają 
gorączkowe przygotowania. 
Być może szykujesz się do 
jakiegoś wielkiego wydarze-

nia lub ktoś inny szykuje niespodziankę dla 
Ciebie. Dopiero za jakiś czas zorientujesz 
się, co się święci. Sytuacja, którą z zapałem 
śledzisz, w rzeczywistości wcale nie musi 
być taka, na jaką wygląda. Kiedy w końcu 
się o tym przekonasz, nie ulegaj paranoi.

Rak (22.06.-22.07.)
Masz szansę osiągnąć 
wielkie cele. Jednak może 
się okazać, że powinieneś 
ograniczyć wydatki albo, 
biorąc pod uwagę zmiany 

w pracy, zainwestować w swoją zawodową 
przyszłość. Nadchodzące dni na pewno nie 
będą jednym ciągiem miłych i radosnych 
zdarzeń – negocjacje dotyczące finansów 
mogą być długie i twarde. Ale to, co teraz 
wywalczysz, będzie solidne i trwałe.

Lew (23.07.-23.08.)
Astrologiczne wpływy za-
chęcały Cię do poszerzania 
horyzontów. Jeśli z jakichś 
przyczyn jeszcze siedzisz 

w domu, planety pomogą Ci 
ruszyć w drogę. W idealnej sytuacji powi-
nieneś czym prędzej opuścić znane teryto-
rium i udać się w podróż lub poszukać no-
wych wyzwań. W praktyce jednak może się 
okazać, że nawał obowiązków nie pozwala 
ruszyć w miejsca.

Waga (23.09.-22.10.)
Będziesz musiała za-
gryźć zęby i pogodzić 
się z tym, że pewne 

sprawy wymagają czasu. Jeśli wyczekujesz 
odpowiedniej chwili, by wreszcie podpisać 
umowę lub próbujesz wysondować, co kto 
myśli naprawdę, gwiazdy chętnie ułatwią 
Ci zadanie. Przy obecnym układzie planet 
lepiej przesadzać z ostrożnością niż lekko-
myślnie naginać zasady. Jeśli ktoś da Ci 
cenną radę, okaż wdzięczność.  

Skorpion (24.10.-22.11.)
Nadchodzi nowy etap 
w Twoim życiu. Być może 
od dawna planujesz przed-

sięwzięcia, które pomogą 
Ci wkroczyć w całkiem 

nową erę. Niewykluczone, że wybierzesz się 
w długą zagraniczną podróż, choć niemniej 
prawdopodobną interpretacją tej prognozy 
są zmiany, które zajdą w Twoim prywatnym 
lub zawodowym życiu. Jeżeli zobaczysz 
czarne chmury, nie martw się.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Na Twoim szlaku pojawi się 
nowa ścieżka. To, co wydarzy 
się w nadchodzących dniach 
będzie miało wpływ na całe 

najbliższe półrocze. Rozmowy, które w tym 
czasie przeprowadzisz z ważnymi osobami, 
umocnią Twoją pozycję lub sprawią, że 
ogarną Cię wątpliwości. Nie popadaj w pesy-
mizm. Zbliżasz się do końca jednej podróży,  
o czym gwiazdy będą Ci przypominać.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Motywem przewodnim 

nadchodzących dni będzie 
szukanie porozumienia. Być 
może bliska osoba powierzy 
Ci sekret lub przyzna się, 

co do Ciebie czuje. Z drugiej strony ktoś 
z Twojej firmy może złożyć Ci propozycję, 
która radykalnie zmieni kierunek Twojej za-
wodowej drogi. Pewnie będziesz potrzebo-
wał zachęty, zanim ostatecznie zdecydujesz 
się, żeby zmienić coś w swoim życiu.

Byk (21.04.-21.05.)
W nadchodzących dniach 
Twój sukces będzie za-
leżał od umiejętności 
właściwego doboru słów. 
Być może zwlekasz z de-

cyzjami w nadziei, że problemy same się 
rozwiążą. Tracisz czas, bo rezultaty będą 
mizerne. Na szczęście w ślad za trudną de-
cyzją pójdą korzystne zmiany i pojawią się 
nowe perspektywy. W drugiej połowie mie-
siąca czeka Cię interesująca podróż.

Panna (24.08.-23.09.)
Jeśli rozegrasz swoją partię 
mądrze i umiejętnie, w nad-
chodzących tygodniach spo-
tka Cię wiele dobrego. Jeśli 
zaś zaczniesz dramatyzować 

i robić sceny tylko dlatego, że nie mogłaś 
postawić na swoim, napytasz sobie biedy. 
Powinnaś być szczególnie ostrożna. Twoje 
finanse oraz relacje zawodowe i uczuciowe 
mogą stać się punktem zapalnym. Pamiętaj 
więc, że będzie trzeba działać subtelnie.
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 

Polak pyta Chińczyka: 
– Ile zdołasz zrobisz pompek  
w ciągu jednej minuty? 
– 2 do roweru i 1 do piłki – od-
powiada Chińczyk.

– Dlaczego blondynka nie była 
zadowolona ze swej podróży 
do Londynu? 
– Dowiedziała się, że Big Ben 
to tylko zegar. 

– Neo, leć po piwo! 
– Czemu zawsze ja muszę?! 
– Bo tyś jest wybrany. 

Baran (21.03.-21.04.)
Chciałbyś jak najszybciej 
osiągnąć cel, tymczasem 
w najbliższych tygodniach 
będziesz musiał działać 
powoli. Układ planet przyj-

dzie Ci z pomocą tam, gdzie trzeba sprawdzić 
warunki, ale nie będzie sprzyjał zabawie. 
Sprawdź, do czego się zobowiązujesz, pod-
pisując umowy i bądź uważny w kontaktach 
z bankami. Umowy zawierane w tym czasie 
będą naprawdę wiążące.
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Sposób przyrządzenia:

Śliwki umyć, wypestkować, większe podzielić na połówki. Ostudzone ziemniaki zemleć lub przecisnąć przez praskę, 
wyłożyć na stolnicę. Do ziemniaków dodać mąkę, jajko i szczyptę soli, zagnieść ciasto, w razie potrzeby podsypując 
mąką. Podzielić je na dwie porcje. Każdą rozwałkować na grubość około 5 mm, wykrawać szklanką kółka, na środek 
kłaść śliwkę, posypać odrobiną cukru wymieszanego z cynamonem, zlepić i nadać kulisty kształt. Knedle wrzucać 
partiami do osolonej, wrzącej wody, gotować na małym ogniu około 4-5 minut od momentu wypłynięcia  na po-
wierzchnię. Wyjmować łyżką cedzakową, osączyć. Masło roztopić na patelni, wsypać bułkę tartą, lekko zrumienić, 
polać knedle. Posypać cukrem i podawać z jogurtem naturalnym, śmietaną lub bez dodatków. 

Knedle ze śliwkami
Składniki:

50 dag ugotowanych mączystych ziemniaków   1 szklanka mąki
1 jajko       3 łyżki masła
2 łyżki bułki tartej      cukier do posypania
sól
Nadzienie:
35-40 dag śliwek      2-3 łyżki cukru
szczypta cynamonu

 Karkówka z suszonymi owocami
Składniki:

4 duże plastry karczku      12 śliwek suszonych
2 łyżki suszonych borówek     2 łyżki mąki
olej do smażenia      1 łyżka miodu
3/4 szkl. wina czerwonego półwytrawnego    1 łyżka soku z cytryny 
sól, pieprz       suszony mielony rozmaryn

Sposób przyrządzenia:

Kotlety z karkówki osolić, na każdy plaster położyć 3 śliwki, zrolować i spiąć wykałaczkami. Mięso posypać pie-
przem i obtoczyć w mące, obsmażyć na złoto z każdej strony. Polać winem, dodać rozmaryn i borówki – dusić ok. 
20 min. Po tym czasie dodać cytrynę i miód, ewentualnie doprawić i dusić kolejne 10 min.

1. węgierska rasa psów z grupy owczarków: używane do pilnowania  
    stad bydła
3. chart perski
5. KUNDEL

6. zaprzęg psów w podbiegunowych podróżach
7. ratowniczy pies z Nowej Finlandii
10. angielski pies myśliwski o długiej jedwabistej sierści
11. trzygłowy pies strzegący wejścia do Hadesu
15. pies z angielskiej rasy psów myśliwskich z grupy terierów: 
      dziś używany jako pies pokojowy
17. długowłosy chart rosyjski
18. pies myśliwski używany do tropienia, osaczania i napędzania 
      zwierząt
20. psy obronne charakteryzujące się dużym wzrokiem, używane 
      do walki z dzikimi zwierzętami, ochronny karawan
23. CHART ROSYJSKI
25. komenda dla tresowanego psa oznaczająca: przynieś, podaj
26. pies myśliwski zbierający i przynoszący ubitą zwierzynę
27. pies myśliwski używany do wypłaszania zwierzyny z nor

PSY
1. domowe zwierzę pochodzące od wilka i szakala,  
    udomowiony 8 tys. lat temu
2. psy myśliwskie o doskonałym węchu używane do wyszukiwania  
    zwierzyny grubej po tropach
3. pies myśliwski wywodzący się od angielskich wyżłów. także pies  
    pokojowy
4. mały pies pokojowy z grupy pinczerów o wyłupiastych,  
    okrągłych oczach i gładkiej podpalanej sierści
8. silny, duży pies wyglądem przypominającym wilka
9. pies myśliwski spokrewniony z wyżłem; wyraźna broda i krzaczaste brwi
12. podkradanie się na brzuchu psa myśliwskiego
13. FOKSTERIER
14. dziki, drapieżny pies australijski, łatwo się oswaja
16. silnie umięśniony pies używany w służbie policyjnej i sanitarnej
17. silny, duży pies używany dawniej do walk na arenie a nawet na wojnie
19. pies myśliwskich bądź pokojowy pochodzenia brytyjskiego,  
      używany do polowania na zwierzynę żyjącą głównie w norach
21. rzemień do wiązania psów myśliwskich
22. pies gończy o smukłej budowie do szczucia zwierzyny
24. rzemień do prowadzenia psa myśliwskiego

Poziomo

PionowoKrzyżówka tematyczna
Rozpoczynamy cykl krzyżówek  
tematycznych. W kolejnym  
numerze tygodnika będziemy  
prezentować rozwiązanie. numer 1
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      Historia kościoła

Inne oblicze mszy
W średniowieczu uczestnictwo we mszy było najważniejszym obowiązkiem, nawet jeśli 
większość wiernych nie wiedziała, o czym mówi kapłan.

Kościół para�alny w Sępólnie 
powstał na początku XIX wieku, 
a rokokowy w Więcborku zbudo-
wany został przez Aleksandra Hi-
larego Potulickiego w latach 1772-
1778. Kościoły te są stosunkowo 
nowe, a przynajmniej ich obecne 
bryły, ponieważ para�e mają dużo 
dłuższą historię. 

Możliwe, że kościół w Sępól-
nie istniał już około połowy XIII 
wieku. Źródła historyczne są jed-
nak na tyle ubogie, że nie znamy 
dziś jego wyposażenia. Podział na 
dekanaty w Krajnie pojawił się po 
pokoju kaliskim w 1343 roku. To, 
że w średniowieczu istniał deka-
nat w Sępólnie świadczy o zna-
czeniu tego ośrodka. Dziekanami 
sępoleńskimi byli m. in. Andrzej 
(1425-1436), Stanisław (1436-39) 
i Andrzej (od 1439 roku). Średnio-
wieczny kościół różnił się znacznie 
od tego dzisiejszego, a przytoczeni 
tu kapłani zupełnie inaczej odpra-
wiali msze dla mieszkańców Sępól-
na i okolic. W 1570 roku w kościele 
zaczęła obowiązywać „Nadzwy-
czajna forma rytu rzymskiego” 
czyli – w skrócie – msza trydenc-
ka. Zacznijmy od faktu, że w śre-
dniowiecznym Sępólnie i innych 
miastach i wsiach mszy słuchano 
na stojąco. Przed nabożeństwem 
kapłan kropił zgromadzonych 
wodą święconą, a następnie ubie-
rał ornat. Msza rozpoczynała się 
modlitwami u stopni ołtarza. Na-
stępnie śpiewano „Kyrie eleison” 
a następnie „Gloria in exelsis Deo”. 
Potem odczytywana lub śpiewa-
na była lekcja (czyli wyjątek ze 
„Starego Testamentu”, z listów 
bądź „Dziejów Apostolskich” lub 
z „Apokalipsy św. Jana”), następ-

nie graduał lub „Traktus”, a po nim 
fragment ewangelii.

 Po odczytaniu ewangelii na-
stępowała przerwa we mszy świę-
tej, kapłan zdejmował manipularz 
i ornat, zakładał biret i wchodził 
na ambonę, skąd głosił kazanie. 
Później następowała dalsza część 
nabożeństwa, pełna rytuałów 
i modlitw odmawianych oczywi-
ście po łacinie. Kapłan przez cały 
czas zwrócony był twarzą do ołta-
rza, a plecami do wiernych. We-
dług wielu badaczy, podczas mszy 
zwracał się w kierunku wschodu, 

co miało symbolizować połą-
czenie z Jerozolimą. A że prawie 
wszystkie kościoły były oriento-
wane w średniowieczu właśnie 
na wschód, kapłan stał twarzą do 
ołtarza. Ale nawet gdyby kościół 
miał inne ukierunkowanie geo-
gra�czne, kapłan sprawował mszę 
na wschód i lud także kierował się 
na wschód (mając kapłana za ple-
cami). Mszę kończyły słowa „Ite, 
missa est”, czyli „Idźcie, msza jest 
skończona”.

Piotr Wołyński

      Obyczaje

Tupot małych stóp
Nazywane  są  złotymi  lotosami. Są  symbolem czystości  i  kobiecej  uległości. Poza  tym 
wskazują  również  na  bezgraniczną  głupotę  w  dążeniu  do  wymyślonego  ideału.  Mowa Ê
o chińskim zwyczaju krępowania kobiecych stóp tak, by były jak najmniejsze.

Początek temu strasznemu 
zwyczajowi, mającemu na celu 
- o zgrozo - upiększenie kobiety 
dała zwykła bajka pochodząca z IX 
wieku. Opowiada ona o Ye Xian, 
pięknej sierocie, mieszkającej ze 
złą macochą oraz brzydką i leniwą 
przyrodnią siostrą. Dalsza część 
historii przebiega tak jak w znanej 
nam historii o Kopciuszku: bal, 
zgubiony pantofelek, Ye Xian zo-
staje żoną króla, a złe kobiety po-
noszą karę.

Tyle legendy. Krępowanie sobie 
stóp miało jednak i praktyczny wy-
miar. Cesarskie tancerki robiły to, 

aby móc tańczyć na palcach jak ba-
letnice. Moda szybko rozprzestrze-
niła się poza dwór cesarski.  Ma-
leńkie stopy miały uczynić kobietę 
bardziej ponętną i atrakcyjną. Od 
czasów dynastii Yuan (XIII–XIV) 
krępowanie stóp traktowano już 
jako obowiązkowe wśród wyższych 
sfer, a kobieta z normalnymi stopa-
mi traciła szansę na małżeństwo. 
Krępowanie stóp, de facto zamyka-
jące kobiety w obrębie domu, wpi-
sało się w klimat zakazów i ogra-
niczania wolności. Bandażowano 
stopy dziewczynkom już pomiędzy 
4. a 7. rokiem życia. Wybierano po-

myślny dzień w kalendarzu, skła-
dano o�ary i wieczorem, po ką-
pieli, rozpoczynano zabieg. Długi 
bandaż okręcano najpierw wokół 
kostki, następnie przeciągano go 
górą, aby obejmował palce oprócz 
największego, następnie bandaż 
maksymalnie naciągano na piętę 
tak, że palce zwijały się do środka, 
a cała stopa formowała łuk. Na ca-
łość wkładano buciki. Celem było 
uzyskanie maksymalnego zbliże-
nia palców do pięty. Co kilka dni 
zmieniano opatrunki na ciaśniej-
sze i mniejszy rozmiar buta. Proces 
deformowania trwał około roku. 

      Mowa

Dobrzyńskie 
strzępienie języka
„Toć my mówima po polsku” - można usłyszeć od miesz-
kańców  ziemi  dobrzyńskiej,  gdy  ktoś  obcy  poprosi  ich, 
by  mówili  zrozumiale.  Rzeczywiście,  dialekt  dobrzyński, 
a właściwie chełmińsko-dobrzyński, jest wciąż żywy i war-
to się o nim dowiedzieć trochę więcej.

To, w jaki sposób dziś mó-
wimy na ziemi dobrzyńskiej oraz 
sąsiedniej ziemi chełmińskiej 
ukształtował XIII wiek. To wów-
czas kolonizatorzy naszych ziem 
z Wielkopolski i Kujaw zaczęli 
osiedlać się w naszych okolicach, 
przynosząc ze sobą swoje dialekty. 
Oczywiście przez wieki na dialekt 
wpływały także inne wydarzenia 
historyczne, np. zabory.

Tym, co charakteryzuje dialekt 
naszych okolic jest brak fonetyki 
międzywyrazowej nieudźwięcza-
jącej. To naukowe sformułowanie 
najlepiej wyjaśnić na przykładach. 
Mówimy więc potocznie „jusz 
mieli” zamiast „już mieliśmy” lub 
„cut nad Wisłu” zamiast „cud nad 
Wisłą”.

Druga cecha dialektu to ści-
śnienie samogłosek. Samogłoskę 
„a” wymawia się jako „o” i np. 
zamiast mówić „pamiętam” czy 
„siedział”, mówimy „pamiętom” 
i „siedzioł”. Zamiast spółgłoski 
„e” mówimy natomiast „i” lub „y”. 
Dla przykładu: zamiast „biedak”, 
„mleko” czy „kobieta”,  mówimy 
„bidak”, „mliko” i „kobita”.

Ostatnią zmienianą przez 
mówiących dialektem panującym 
w naszych okolicach samogłoską 
jest „o”, które wymawia się jako 
„u”. I tak na dobrzyńskiej wsi za-
miast zapytania: „Czego chciałeś?” 
usłyszymy „Czegóś chciał?”, a za-
miast słowa „coś”, swojskie „cóś”.

 Inną cechą dialektu dobrzyń-
skiego jest labializacja nagłosowe-
go „o-”. I ponownie warto posłu-
żyć się przykładem. Nie mówimy 
„ojciec”, „okolicy”, „olej”, tylko 
„ojciec”, „łokoloicy” czy „łolej”. 
Szczególnie to ostatnie słowo na-
der często da się usłyszeć z ust 
mieszkańców naszych okolic. 
I tak jak poprzednio dodawaliśmy 
w niektórych wyrazach jak „łolej”  
literkę „ł”, nasz dialekt równie czę-
sto tę samą literkę pomija. Mówi-
my więc „koo” zamiast „koło”, do 
„mócenia”, zamiast do „młócenia”. 
Jedną z ulubionych końcówek, 
dodawanych do słów w naszych 
okolicach, jest końcówka „-ów”. 
W okolicach Lipna mówimy więc, 
że „pszczołów”, a nie „pszczół”.

 Również liczebniki nasi 
przodkowie, jak i my dziś, prze-
robiliśmy na dobrzyński sposób. 
Szczególnie widoczne jest to w li-
czebnikach porządkowych. Na wsi 
do dziś usłyszeć możemy, że „ren-
ta przyjdzie trzydziestygo”, zamiast 
„trzydziestego”. Do liczebników 
dodaje się, oprócz końcówki –ygo, 
także inną końcówkę -ido. Na zie-
mi dobrzyńskiej mówimy więc np. 
„trzydziestygo trzycigo”, zamiast 
„trzydziestego trzeciego”.

Zmian nie uniknęła także licz-
ba mnoga czasowników. Tu często 
pojawiają się końcówki -ta i -ma 
np. „będziama”, „musita”.

 Piotr Wołyński

Po tym czasie stopa osiągała doce-
lowy rozmiar i kształt spiczastego 
kopytka. Dziewczynki strasznie 
cierpiały, a ból - z różnym natęże-
niem - towarzyszył im do śmierci. 
Często dochodziło do miejscowych 
zakażeń, infekcji, podwinięte palce 
wrastały w ciało, odpadały paznok-
cie, ciekła ropa i krew. Po 2–3 latach 
stopy martwiały, ból słabł i stawał 
się do zniesienia, ale bandażowanie 
stóp było nadal konieczne. Zgrab-
ne i małe stópki były przepustką 
do dobrego zamążpójścia. Przyszła 
teściowa najpierw oglądała nogi 
kandydatki na synową – jakiej są 
wielkości, kształtu, jakie buty nosi. 
Jak wszystkie mody, krępowanie 
stóp powoli przenikało do coraz 
niższych warstw społeczeństwa. 
Pod koniec XIX wieku – w zależ-
ności od prowincji – od 50 do 80 
proc. kobiet w Chinach nie mogło 
bez bólu przejść kilku kroków. Pod 
wpływem cudzoziemców i chrze-
ścijańskich misjonarzy, cesarzowa 

Cixi w 1902 roku wydała edykt 
zabraniający tych nieludzkich 
praktyk. Raz zdeformowane stopy 
nigdy bowiem nie wracały do pier-
wotnego kształtu, a uwolnienie ich 
sprawiało jeszcze większy ból wła-
ścicielce. Dlatego ruch „uwalnia-
nia stóp” koncentrował się przede 
wszystkim na chronieniu dzieci. 
W Chinach obyczaj krępowania 
stóp praktykowany jest już tylko 
przez jednostki.

Piotr Wołyński
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Kolejny finał wojewódzki
Najlepsze drużyny dziewcząt i chłopców, wyłonione w eliminacjach rejonowych, na sta-
dionie we Włocławku walczyły  o  udział w  finale wojewódzkim  turnieju  Coca-Cola Cup 
2012. Zagrają w nim utalentowane piłkarki z Wielgiego.

Tym razem gimnazjaliści 
piłkarskie zmagania rozpoczę-
li jesienią. W dotychczasowych 
edycjach pierwsze mecze rozgry-
wane były wiosną. Teraz jednak 
organizatorzy chcą zamknąć całą 
imprezę przed początkiem mi-
strzostw Europy. 

Dziewczęta z  Publicznego 
Gimnazjum w Wielgiem zajęły 
pierwsze miejsce w II rundzie 
eliminacyjnej Coca-Cola Cup 
2012, która odbyła się w minio-
ną środę we Włocławku. Zwycię-
stwo zapewniło drużynie awans 

do finału wojewódzkiego. Dziew-
częta, po wygraniu pierwszej 
rundy eliminacyjnej w Lipnie, 
w drugiej również były niepoko-
nane. W swojej grupie wygrały 
4:1 z Publicznym Gimnazjum nr 
1 Lipno oraz 7:1 z Gimnazjum nr 
7 we Włocławku. W finale rejo-
nowym zmierzyły się z reprezen-
tacją Publicznego Gimnazjum 
w Lubaniu, pokonując tę druży-
nę 6:1. 

Do wielkiego finału woje-
wódzkiego awansowało sześć 
drużyn. Obok dziewcząt z Wiel-

giego, na boisku zagrają repre-
zentacje z Bielic, Łubianki, Goł-
kowa, Korytowa i Więcborka. 
Finał wojewódzki rozegrany bę-
dzie wiosną 2012 roku. 

Skład drużyny z Wielgiego: 
Paulina Szczepaniak - kapitan, 
Daria Stanżewska, Magdalena 
Żebrowska, Anna Żebrowska, 
Kinga Marchlewska, Oliwia Mi-
zak, Natalia Stankiewicz, Joanna 
Kowalska, Krystyna Stankiewicz 
i Dorota Przystawska.

Patrycja Wałęsa Reprezentacja Publicznego Gimnazjum w Wielgiem z trenerem Michałem Ziemińskim
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Możemy być z nich dumni
Zakończyły się rozgrywki okręgowej ligi trampkarzy. W tej grupie występuje dziewięć ze-
społów, a wśród nich niezawodna drużyna Cymerman - Futura Mień Lipno. Podopieczni 
trenerów Jarosława Zabłockiego i Radosława Cymermana zostali mistrzami jesieni. Tytuł 
ten zapewnili sobie na kilka kolejek przed końcem.

W ośmiu meczach 
piłkarze Futury zdobyli 
komplet 24 punktów, 
wygrywając wszyst-
kie mecze. Strzelili 83 
bramki, a stracili tylko 
pięć, co daje średnio 
dziesięć bramek na 
mecz. I tak było. Trze-
ciego września w me-
czu inauguracyjnym 
Futura pokonała GKS 
Baruchowo aż 31:0. 
Jest to absolutny re-
kord. W innym meczu 
wygrała 7:0 z Ziemo-
witem Osięciny, w na-
stępnym 10:2 z Wło-
cławią. Zespół, który 
został założony w 2005 
roku, początkowo nie był opty-
mistycznie przyjmowany przez 
działaczy, a nawet mieszkańców, 
którzy nie wiedzieli, czy jest sens 
posyłać swoje dziecko na trening. 
Ci, którzy to uczynili, teraz nie 
mają czego żałować, ponieważ 
Futura Lipno kształci młodych 
piłkarzy, którzy niedługo zasilą 
szeregi seniorów. Czekamy z nie-
cierpliwością na rundę wiosenną, 
a następnie na ligę wojewódzką.

- Praca z takimi zawodnika-
mi to prawdziwa przyjemność, 
ale również odpowiedzialność. 
Pamiętam, jak w 2005 roku za-
kładałem drużynę, celowo nada-
łem jej nazwę Futura Lipno,  czyli 
„Przyszłość Lipna”. Teraz doszły 
dwa człony nazwy Cymerman 
Futura Mień Lipno – mówi trener 
Jarosław Zabłocki. - W pierw-
szych latach pracy było wokół 
nas wielu sceptyków, którzy nie 
wierzyli w moje intencje. Wspól-
nie z Radkiem Cymermanem 
udowadniamy, że nie mieli racji. 

Z pierwszych zawodników, którzy 
byli ze mną w roku 2005, jest do 
dziś dziewięciu piłkarzy występu-
jących w pierwszym składzie Futu-
ry. Mam nadzieję, że większa część 
z nich w przyszłości zasili szeregi 
pierwszego zespołu seniorów, bę-
dzie to dla mnie pełnia szczęścia 
i powód do dumy. Szkoda tylko, że 
są niestety w naszym środowisku 
ludzie, którzy starają się popsuć 
wspaniałą atmosferę w drużynie, 
ale myślę, że kolektyw jest tak silny, 
że nikt nie jest w stanie tego zmie-
nić. Jeśli chodzi o nasze wyniki 

w lidze, to nie można za wiele po-
wiedzieć – jesteśmy po prostu naj-
lepsi, nie mamy sobie jak na razie 
równych i czekamy na poważnych 
rywali w lidze wojewódzkiej. Do-
tychczasowe mecze niewiele wno-
szą do rozwoju moich zawodników, 
ale - niestety - taki jest system roz-
grywek w naszym województwie. 
Tylko pojedynki z silniejszymi ze-
społami dają motywację do cięższej 
pracy, zwycięstwo smakuje wtedy 
zdecydowanie lepiej - podsumo-
wuje Zabłocki.

(MaJ)

   Nazwa drużyny   M.  Pkt. W.   R. P.   Br. Bil.
1. MKS Mień Lipno  8     24 8      0 0    83 - 5    +78
2. MKS Start Radziejów  8     16 5      1 2    35 - 29  +6
3. UKS Jedynka Aleksandrów Kuj. 8     15 4      3 1    18 -11   +7
4. CKS Zdrój Ciechocinek  8     13 4      1 3    20 - 16   +4
5. LTP Lubanie   8     13 4      1 3    25 - 23   +2
6. WKP Włocławia Włocławek 8       9 3      0 5    14 - 29   -15
7. GKS Ziemowit Osięciny  8       7 2      1 5    13 - 29   -16
8. GKS Baruchowo  7       2 0      2 5    8 - 54     -46
9. RKS Wzgórze Raciążek   7       1 0      1 6    2 - 22     -20
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Mień na remis
Podopieczni trenera Janusza Błaszczyka pojechali do Wło-
cławka. Ich rywalem była drużyna Lidera. Po dobrym i cie-
kawym meczu nasza drużyna zremisowała 1:1.

Po pierwszych 45 minutach 
było 1:0 dla nas, po bramce z rzu-
tu wolnego  Macieja Sera�na. Nasz 
zespół spisywał się świetnie i ciągle 
atakował. W drugiej połowie go-
spodarze odpowiedzieli. Bramkę 
w 65. minucie zdobył Kamil Pycz-
ka. Do końca meczu oba zespoły 
miały okazje, jednak nikomu nie 
udało się podwyższyć rezultatu.

Po tym spotkaniu liderem 
tabeli została Kujawianka Izbica 
Kujawska, która ma 33 punkty. Li-
der Włocławek z taką samą liczbą 
punktów zajmuje drugą pozycję 
w tabeli. Po piętach depcze mu 
nasza drużyna, która ma na swo-
im koncie 27 punktów. Do tej pory 
nasz zespół zdobył 35 bramek, 

a stracił piętnaście. Osiem razy 
wygrywaliśmy, trzy razy remi-
sowaliśmy, a czterokrotnie scho-
dziliśmy z boiska jako przegrani. 
W następnej kolejce zmierzymy 
się z drużyną Zdroju Ciechocinek.

(MaJ)

Składy:
Mień: A.Ziemiańczyk - M.Sera�n, 
M.Mielczarek, M.Szarpatowski, A.Wo-
roniecki - M.Trejda, Ł.Figacz, P.Za-
borowski (J.Mańka), K.Markowski 
(S.Cichowicz) - P.Wachaczyk (M.O-
śmiałowski), J.Kępiński

Lider: Kaźmierczak - Czerwiński, 
Skowroński, Gańczak, Czaplicki, Ling, 
Kleczkowski (70.Pietrzak), Ochidi 
(46.Rutecki), Pyczka (82.Mańturzyk), 
Ndao.

     Nazwa   M.  Pkt. Z.   R. P.   Bramki
1. Kujawianka Izbica Kujawska 15   33 10   3 2    45-16
2. Lider Włocławek  15   33 10   3 2    32-8 
3. Mień Lipno   15   27 8     3 4    35-15
4. Zdrój Ciechocinek  15   27 9     0 6    35-30
5. Brzysko-Rol Brzyskorzystewko 15   25 7     4 4    34-27
6. Kujawy Markowice  15   24 7     3 5    24-19
7. Pałuczanka Żnin  15   23 7     2 6    16-14
8. Kujawiak Kowal  15   22 6     4 5    26-21
9. GKS Baruchowo  15   22 6     4 5    31-20
10. Zjednoczeni Piotrków Kujawski 15   21 6     3 6    30-31
11. Kujawianka Strzelno  15   21 6     3 6    22-39
12. Sadownik Waganiec  15   15 5     0 10   23-46
13. MGKS Lubraniec  15   15 3     6 6     25-30
14. Goplania Inowrocław  15   14 3     5 7     19-27
15. Piast Złotniki Kujawskie 15   13 3     4 8     22-34
16. Dąb Barcin   15   1 0     1 14   13-55

Tak drużyna Cymerman- Futura Mień Lipno wyglądała na początkuÊ
 swego istnienia. Wtedy mało kto wierzył w sukces zespołu

O G Ł O S Z E N I E   P  Ł A T N E
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Pierwszy sezon, drugie miejsce
Ogończyk Kikół, po przegranym 4:2 meczu ze Skrwą Skrwilno,  zajmuje drugie miejsce 
w tabeli. – To duży sukces naszych chłopców, biorąc pod uwagę, że jest to ich pierwszy 
sezon – podsumowuje trener Paweł Uzarski. 

      Piłka nożna

Nasi poza podium
W ubiegły weekend Dream Team z Kikoła  reprezentował 
nasze  województwo  podczas  ogólnopolskiego  turnieju  
„Orlik Polska +16”. Do ścisłego finału nie awansował. 

Projekt „Orlik Polska – ogól-
nopolska liga mistrzów orlika +16” 
to ogólnopolskie piłkarskie przed-
sięwzięcie, skierowane do miast, 
gmin posiadających kompleks 
sportowy orlik.  Polegało ono na  
rozegraniu regionalnych turniejów 
o puchar prezydenta, wójta, bur-
mistrza. Najlepsze drużyny rywa-
lizowały w �nałach wojewódzkich, 
a następnie w ogólnopolskim. Pro-
jekt skierowany był do osób po-

wyżej 16 roku życia, brały w nim 
udział drużyny amatorskie.

Mistrzem  kujawsko–pomor-
skiej Ligi Orlika została gmina 
Kikół. To właśnie drużyna Dream 
Team reprezentowała nasze wo-
jewództwo na turnieju ogólno-
polskim w Warszawie. Na dwóch 
stołecznych obiektach sportowych 
podczas dwudniowych rozgrywek 
rywalizowało 16 najlepszych ze-
społów z całego kraju.   

Trzy nagrodzone zespoły

W dziewiątej kolejce Ligi 
Okręgowej Juniorów Młodszych 
o Mistrzostwo Rundy Jesiennej 
klub KSR Ogończyk Kikół podej-
mował GKS Skrwa ze Skrwilna. 
Najważniejszy mecz zakończył 
się porażką chłopców z Kikoła 
4:2. Nie udało się obronić pierw-
szego miejsca w tabeli, Ogończyk 
jest wiceliderem z dorobkiem 21 
punktów, a do Skrwy traci 4 punk-
ty. Trzecie miejsce w lidze okręgo-
wej, z 18 punktami, zajmują piłka-
rze UKS Lider II Włocławek.   

- Biorąc pod uwagę to, że nasi 
chłopcy po raz pierwszy uczest-
niczyli w rozgrywkach, uważam 

- Wstydu nie przynieśliśmy, 
poza tym myślę, że już sam awans 
na mistrzostwa ogólnopolskie to 
jest duża niespodzianka – opo-
wiada Paweł Uzarski, zawodnik 
Dream Team-u. – Cieszymy się, 
że mała miejscowość reprezento-
wała cały nasz region. Dziękujemy 
sponsorom za pomoc i wsparcie 
w organizacji wyjazdu oraz zakup  

sprzętu.
Dream Team zmierzył się 

na boisku ze świętokrzyskim mi-
strzem województwa ze Skarżyska 
Kamiennej, remisując 4:4. Mecz 
nowy Dwór Mazowiecki – Kikół 
zakończył się wynikiem 2:6, a Lipsk 
–Kikół 4:2. Reprezentanci naszego 
województwa zdobyli łącznie 4 
punkty, strzelili 12 goli, a stracili 10 

bramek. W grupie zwyciężyli mi-
strzowie województwa świętokrzy-
skiego, Dream Team zajął trzecie 
miejsce i nie zakwali�kował się do 
ścisłego �nału. 

Pierwsze miejsce w tegorocz-
nym ogólnopolskim  turnieju 
zdobyła drużyna z województwa 
łódzkiego.  

Lidia Jagielska

      Unihokej

Mistrzowie unihokeja
Kolejny  rok  z  rzędu  tytuł  mistrza  powiatu  lipnowskiego 
w  unihokeju  dziewcząt  wywalczyła  drużyna  Publicznego 
Gimnazjum w Wielgiem. Wśród chłopców najlepsza była 
reprezentacja Kikoła.

W minionym tygodniu w sali 
Zespołu Placówek Oświatowych 
w Wielgiem przeprowadzono mi-
strzostwa powiatowej gimnazjady 
w unihokeju dziewcząt i chłopców. 
Pierwsze rywalizowały dziewczęta. 
W zawodach udział wzięło osiem 

zespołów. To zdobywcy tytułów  mi-
strzów i wicemistrzów miast i gmin 
powiatu lipnowskiego. Reprezen-
tacje PG Karnkowo, PG Dobrzyń 
nad Wisłą, PG Skępe, PG Kikół, PG 
Tłuchowo, Prywatnego Gimnazjum 
nr 1 w Lipnie, PG Wielgie i PG Bo- browniki, łącznie 87 zawodniczek.

Zawody przeprowadzono 
w dwóch grupach systemem każ-
dy z każdym. Do walki o trzecie 
miejsce zakwali�kowały się zespo-
ły z Kikoła i Karnkowa. Lepsza na 
boisku okazała się drużyna z Karn-
kowa, która wygrała mecz 1:0 i za-
jęła trzecie miejsce w turnieju. Bój 
o tytuł mistrzowski toczyły repre-
zentacje gimnazjów z Wielgiego 
i Tłuchowa. Mecz zakończył się wy-
nikiem 6:1 dla Wielgiego, które po 
raz kolejny zachowało tytuł mistrza 
powiatu lipnowskiego w unihokeju 
dziewcząt. Zwycięzcy zostali uho-

Klasy�kacja końcowa dziewczęta:
1. miejsce Publiczne Gimnazjum w Wielgiem: Karolina Strychalska, 
Klaudia Kuczkowska, Daria Świerczyńska, Sylwia Kułaczkowska, Pau-
lina Szczepeniak, Natalia Stankiewicz, Klaudia Kuczkowska, Anna Że-
browska, Magda Żebrowska, Kinga Marchlewska, Kamila Gawlińska, 
Natalia Brzozowska. Opiekun: Marcin Kaloski.
2. miejsce Publiczne Gimnazjum w Tłuchowie: Anita Peda, Marta 
Peda, Karolina Krępiec, Katarzyna Ziemkiewicz, Sylwia Kuczkowska, 
Katarzyna Krzemińska, Kinga Kleczkowska, Milena Komorowska, Ad-
rianna Grąbczyńska, Karolina Rakowska. Opiekun: Ewa Zaręba.

Klasy�kacja końcowa chłopcy:
1. miejsce Publiczne Gimnazjum w Kikole: Robert Wysocki, Michał 
Obermeler, Kamil Wróblewski, Krzysztof Celmer, Marcin Chojnicki, 
Kamil Podgórski, Bartłomiej Baranowski, Kamil Stańczyk, Kamil Fur-
mański, Adrian Kamiński. Opiekun: Krzysztof Zarębski.
2. miejsce Publiczne Gimnazjum w Wielgiem

norowani pucharem, a wszystkie 
drużyny pamiątkowymi dyploma-
mi. Mistrzynie z Wielgiego repre-
zentować będą powiat w zawodach 
rejonowych.

    W piątek na boisku zmierzyli 
się chłopcy. Do zawodów zgłosi-
ło się osiem zespołów, łącznie 79 
zawodników, reprezentacje Lipna, 
Karnkowa, Skępego, Kikoła, Tłu-
chowa, Dobrzynia nad Wisłą, Wiel-
giego, Bobrownik. 

Zawody przeprowadzono 
w dwóch grupach eliminacyjnych 
systemem pucharowym. Do �na-
łu pocieszenia weszły drużyny ze 

Skępego i Prywatnego Gimnazjum 
Lipnie. Mecz zakończył się wyni-
kiem 2:0 dla lipnowian, tym samym 
drużyna zajęła trzecie miejsce w za-
wodach. W wielkim �nale zmie-
rzyły się reprezentacje gimnazjów 
z Wielgiego i Kikoła. Walka o tytuł 
mistrza była bardzo zacięta. Z wy-
nikiem 2:1 z boiska zeszła drużyna 
z Kikoła, która tym samym zdobyła 
tytuł mistrza powiatu lipnowskiego. 
18 listopada Zespół Szkół w Kiko-
le będzie gospodarzem pół�nałów 
wojewódzkich rozgrywek unihoke-
jowych.

Patrycja Wałęsa

ten wynik za wielki sukces – mówi 
trener Paweł Uzarski. – Klub re-
prezentowali bowiem juniorzy 
młodsi, czyli chłopcy z rocznika 
1996-1996 i młodsi, oni pierwszy 
sezon grają w piłkę i już udało się 
im uplasować na pozycji wicelide-
ra. To bardzo dobry znak dla miej-
scowego sportu. Ostatni mecz był 
emocjonujący i możemy go uznać 
za jeden z najbardziej interesują-
cych w lidze. 

Pierwsza połowa zakończyła 
się remisem 1:1. Inauguracyjnej  
bramki nie zdołał obronić bram-
karz Ogończyka Jakub Kamiński 
w 14. minucie, ale już w 20. minu-
cie - za sprawą Jakuba Osińskiego 
-  kikolanie cieszyli się z remisu. 
Druga połowa meczu nie napawa-
ła optymizmem piłkarzy z Kikoła. 
Obrona niezbyt dobrze radziła so-
bie z napastnikami Skrwy, drugi 
gol dla Skrwilna wpadł po dośrod-
kowaniu z rożnego, pomocnik 
rywali tra�ł do bramki główką. 

Trzeci został zdobyty po słabej 
obronie. Ukoronowaniem dobrej 
passy piłkarzy Skrwy była czwarta 
bramka, strzelona po dobrej akcji 
pomocników ze Skrwilna w 63. 
minucie spotkania.

Drugą bramkę dla Ogończyka 
zdobył Sylwester Szmelter, pewnie 
pokonując bramkarza rywali zde-
cydowanym i dobrym strzałem 
w światło bramki. Wynik spotka-
nia 4:2 dla Skrwy.   

Na uznanie zasługuje bram-
karz Ogończyka. Po podsumo-
waniu rozgrywek okazuje się, że 
Jakub Kamiński ma najmniej (15) 
straconych bramek w lidze. 

Najlepszym strzelcem Ogoń-
czyka okazał się Jakub Osiński z 15 
golami, Kamil Sztangierski zdobył 
10 bramek, Michał Obermeler - 
4, Rafał Jasiński - 2, Kamil Wró-
blewski - 2, Sylwester Szmelter - 2, 
Aleksander Olszewski - 1.     

Lidia Jagielskafo
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Dziewczęta z Wielgiego po raz kolejny udowodniły, że w unihokeju są najlepsze



Czwartek, 10 listopada 2011

www.cli.info.pl
23Sport

      Tenis stołowy

Wspomnieli Witeckiego
W niedzielę w hali Publicznego Gimnazjum nr 1 w Lipnie odbył się II Memoriał Wie-
sława Witeckiego. W turnieju wystartowało 98 zawodników z całej Polski, w tym kilku 
reprezentantów LZS Jastrzębie oraz KTS Lipno, jak również niezrzeszonych zawodników 
z powiatu.

Najmłodszym zawodnikiem 
był Igor Trzciński,  najstarszym 
Zdzisław Szulc. Najlepszy z po-
wiatu lipnowskiego był Bartosz 
Słomski. 

Zawodnicy walczyli w trzech 
kategoriach. W kategorii młodzik/
kadet zwyciężył Damian Wen-
derlich z drużyny Elektryka To-

ruń, drugi był Mikołaj Piotrowski 
z EMDEK-u Bydgoszcz, a trzeci 
Filip Chojecki z Elektryka. Tuż za 
podium znalazł się Bartosz Słom-
ski z LZS Jastrzębie.

Kolejna kategoria to junior/
senior. Tu najlepszy był Sebastian 
Kopacki z Victorii Płock, wyprze-
dzając  Grzegorza Pietrykę z MTS 

Kwidzyn i Zbigniewa Leszczyń-
skiego z Gwiazdy Bydgoszcz.

W ostatniej kategorii open 
najlepszym okazał się Rafał Su-
szycki z Warszawy, drugi był Jacek 
Wieczerzak z EMDEK-u Byd-
goszcz, a trzeci Krzysztof Piotrow-
ski z Elektryka Toruń.

(MaJ)

Nad prawidłowym przebiegiem zawodów czuwał sędzia Andrzej Grządziel

Na grobie Wiesława Witeckiego kwiaty złożyli Tadeusz Chojnicki, Jarosław 
Lenkiewicz (dyrektor MOSiRu) oraz Zdzisław Ostrowski

W holu ustawiona była wystawa poświęcona panu Wiesławowi Witeckiemu

Młodziutki Krystian Rybowicz z LZS 
Jastrzębie świetnie spisywał się przy 

stole

W turnieju udział wzięło 98 zawodników

Jak widać, tenis stołowy nie jest sportem wyłącznie dla mężczyzn. W turnieju udział wzięło kilka kobiet
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